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Zbrodnicze nadużycie flagi ONZ 


Austin usiłuje zrzucić odpowiedzialność za bandyckie wyczyny 
bombowców USA w Korei na Organizację Narodów Zjednoczonych 
Przemówienie Jakuba Malika w Radzie Bezpieczeństwa 


NOWY JORK (PAP), — 6 wrześ 
nia ódbyło się posiedzenie Rady 
Bezpieczeństwa na którym toczy- 
ła się w dalszym ciągu dysku- 
sja nad sprawą wojny w Korei. 
Po zatwierdzeniu porządku dzien- 

mego, delegat radziecki Malik zażą- 
dał od przewodniczącego Jebba, by 
odczytano pismo przesłane ostatnio 
do przewodniczącego Rady Bezpie- 
czeństwa przez rząd radziecki, a 
przytaczające notę rządu radzieckie 
go do rządu USA w sprawie niespro 
wókowanej napaści 11 pościgówców 
amerykańskich na nieuzbrojony ra- 
dziecki samolot ćwiczebny. 

Po odczytaniu tego pisma przez 
zastępcę sekretarza generalnego 
ONZ zabrał głos delegat ra- 
dziecki Malik, podkreślając, Że 
nota rządu radzieckiego jest skie- 
rowana nie do Rady Bezpieczeń- 
stwa, lecz do rządu Stanów Zjedno- 
czonych, który jest odpowiedeialny 
za działania swych sił zbrojnych. 

Delegat amerykański Austin usiło 
wał odpowiedzialność za atak na sa- 
molot radziecki przerzucić na Orga- 
nizaeję Narodów Zjednoczonych. 

W odpowiedzi Malik podkreślił, że 
nie dziwi się, iż Stany Zjednoczone, 
których siły zbrojne bombardują w 
sposób barbarzyński spokojne mia- 
sta i wsie koreańskie oraz mordują 
ludność cywilną, usiłują uniknąć od 
powiedziałności za te bestialstwa i 
zasłonić się flagą Narodów Zjedno- 
czonych. Jednakże rz radziecki 
uważa, że rząd Stanów Zjednoczo- 
nych ponosi całkowitą odpowiedzial 
ność za działania amerykańskich 
władz. wojskowych, które okryły się 
hańbą i gwałcą w sposób rażący po" | 


wszechnie przyjęte normy prawa 
międzynarodowego. Rząd radziecki 
domaga się ukarania winnych ze- 
strzelenia samolotu radzieckiego ©- 
raz wynagrodzenia przez rząd Sta- 
nów Zjednoczonych wyrządzonych 
szkód i strat. 

Odpowiedzialność za strącenie nie 
uzbrojonego radzieckiego samolotu 
ćwiczebnego, tak samo jak za wszy- 
stkie działanią amerykańskich władz 
wojskowych, ponosi wyłącznie rząd 
Stanów Zjednoczonych i sprawa ta 
nie ma nic wspólnego z Organizacją 
Narodów Zjednoczonych — oświad- 
czył w zakończeniu Malik. 

Przewodniczący Jebb zapropono- 
wał zakończenie rozpoczętej na po- 
przednich posiedzeniach dyskusji w 
sprawie rezolucji Związku Radziec- 
kiego i Stanów Zjednoczonych, do- 
tyczących wydarzeń w Korei. Do 
głosu zapisani byli delegaci: Kuby, 
Kuomintangu, Egiptu i Ekwadoru. 
Oświadczyli oni, że będą: głosowali 
za rezolucją Stanów Zjednoczonych, 
Przedstawiciel! Ekwadoru, Quevedo, 
wygłosił przy tej okazji przemówie- 
nie, naszpikowane .oszczerstwami wo 
bec Związku Radzieckiego. 

Zabrał też głos przedstawiciel kli 
ki lisynmanowskiej Czen, wyraża- 
jąc „nadzieję, że członkowie Rady 
Bezpieczeństwa poprą rezolucję ame 
rykańską i odrzucą rezolucję Zwiąż 
ku Radzieckiego". 

Malik zażądał głosu i stwierdził, 
Że chociaż Gzen bierze bezprawny u 
dział w posiedzeniach Rady Bezpie- 
czeństwa, to nie upoważnia go to by 
najmniej: do składania oświadczeń i 
de wypowiadania swego zdania o 


projektach rezolucji. Malik podkre- 
Ślił, że zdanie Czena nikogo nie in- 
teresuje. 

Malik zażądał następnie, by prze- 
prowadzono głosowanie zarówno nad 
rezolucją amerykańską, jak i nad 
rezolucją Związku Radzieckiego, 
zmierzającą do pokojowego uregulo- 
wania zagadnienia koreańskiego. 

Przewodniczący Rady, Jebb, zgo- 
dził się z tym punktem widzenia i 
zarządził głosowanie nad projektem 
rezolucji Stanów Zjednoczonych. Jak 
wiadomo, projekt tej rezolucji zmie- 
rza do rozszerzenia i wzmożenia woj 


kadizacji". 

Związek Radziecki głosował prze- 
ciwko tej rezolucji, powodując tym 
samym jej odrzucenie, zgodnie z o~- 
bowiążującą w Radzie Bezpieczeń- 
stwa zasadą jednomyślności wielkich 
mocarstw. 

Za rezolucją głosowały delegacje 
USA, Anglii, Francji, Norwegii, Kuo 
mintangu, Ekwadoru, Kuby, Egiptu 
i Indii, Delegat jugosłowiański 
wstrzymał się od głosu. 


Jee w Korei pod pretekstem jej „lo- 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


w 50 rocznicę urodzin 


SOFIA (PAP). — W dniu 6 września 
premier rządu bułgarskiego i sekre 
tarz Komitetu Centralnego Bułgarskiej 
Partii Komunistycznej tow. Wyłko 
Czerwenkow ukończył 50 lat, Dzien- 
niki bułgarskie zamieszczają jego por 
trety i publikują depesze gratulacyj- 


ne, Cała prasa zamieściła telegram 
Józefa Stalina do Wyłko Czerwen. 
kowa. 


Telegram ten brzmi jak następuje: 
Pozdrawiam Was serdecznie w 
dniu Waszego 50-lecia. Zasyłam 
najlepsze życzenia zdrowia i sił dla 
dalszej owocnej pracy dla szczęś- 


MOSKWA (PAP). — Dnią 7 wrze- 
śnia o godz. 11 rano z Dworca Bia- 
łoruskiego w Moskwie wyjechała do 
Warszawy. 43 osobowa delegacja koł 
choźników radzieckich z różnych re 
publik ZSRR. 

Podczas pobytu w Polsce delegacja 
złoży rewizytę chłopom polskim, któ 
rych przedstawiciele niejednokrot- 
nie gościli w Związku Radzieckim. 
Kołchoźnicy radzieccy wezmą udział 
w uroczystościach dożynkowych o- 
raz podzielą się z chłopami pol- 
skimi swymi doświadczeniami z dzie 
dziny gospodarki zespołowej i po- 
większania zbiorów. 

W skład delegacji wchodzą znani 


| 


tow. W. Gzerwenkowa 


go sojuszu między naszymi kra- 

jami. 

(—) Józef Stalin. 

Dzienniki publikują równieź tele 
qramy gratulacyjne od szefów Tzą” 
przywódców partii komuni- 
stycznych i robotniczych Chin, Cze- 
chosłowacji, Rumunii, Korei i innych 
krajów. 


dów i 


Georgi dekret 
Prezydium Zgromadzenia Ludowego 0 
Wyłko Czerwen- 
kowa orderem Dymitrowa oraz dekret 
o nadaniu nazwy Wyłko Czerwenko* 
akademii me- 


Damianow ogłosił 


odznaczeniu tow, 


wa V rejonowi Sofii 


cia narodu bułgarskiego i bratnie- dycznej i zakładom samochodowym: 


Kośchożnicy radzieccy 
rewizytują chłopów polskich 


w całym kraju przodownicy rolnic= 
twa socjalistycznego Federacji Ro- 
Syjskiej, Ukrainy, Gruzji i Tadżyki- 
stanu, deputowani do Rady Najwyż 
szej ZSRR i republik związkowych, 
bohaterowie pracy socjalistycznej — 
przewodniczący wielkich  kołcho- 
zów Dubkowiecki, Praskowia Czu= 
chno, kołchoźnica Barbara Tiszina i 
inni, 

Na czele delegacji stoją członko- 
wie kolegium Ministerstwa Rolnice- 
twa ZSRR — Pogoriełow i Korbut. 

Delegację radziecką, udającą się 
do Polski żegnali na Dworcu Biało” 
ruskim charge d'affaires RP w Mos- 
kwie — Janusz Zambrowicz oraz 
członkowie Ambasady RP. 


Wspaniałe wyniki Czynu Pokoju 


Masy pracujące miast i wsi meldują o wykonaniu zobowiązań kongresowych 


WARSZAWA (PAP). — Do Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju wpły- 
nęło pónad 500 depesz od załóg kopalni, fabryk i hut oraz od organizacji | nowego szybkościowca. 


masowych z całego kraju. 


W depeszach tych masy pracujące 
miast i wsi meldują o wykonaniu Zo- 
bowiązań, podjętych dla uczczenia 
I Polskiego Kongresu Pokoju. Milio- 
ny członków organizacji masowych 
zapewniają Polski Komitet Obrońców 
Pokoju o gotowości wprowadzenia w 
czyn uchwał Kongresu, co będzie po- 
ważnym czynnikiem dalszego wzmoc- 
nienia potęgi Polski Ludowej — moc 
nego ogniwa frontu pokoju, 


Depesze wyrażają uczucia bra- 
terskiej solidarności ze wszystkimi! 


Brutalna akcja władz francuskich 


Masowe areszłowania i wysiedlenia republikanów hiszpańskich 
oraz obywałeli państw demokracji ludowej 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą | wej: Polaków, Czechów, Rumunów i] 
=% rańem'| Bułgarów, 


ą,„Paryża, w Czwartek nad 


władze nadzoru terytorialnego oraz'| hyc 


t 


inne organa policji dokonały na te- | 
renie całej Francji, a zwłaszcza w | 
Pzryżu, w departamentach północ- 
nych oraz w departamentach połu- 
dniowo « wschodnich i południowo: 
A wege masowych aresztowań 
vdśród republikanów hiszpańskich, 
emigrantów jugosłowiańskich oraz 6 
bywatełi krajów  demoktacji ludo- 


Radio Taegu 
zamiikło! 


Kör denci prasy amery- 
kańskiej, brytyśskiej i francus- 
kiej donoszą: „DNIA 6 WRZE- 
gua TAMIEKEO RADIO TAE- 

Tin 

Wiz aS 

Ofensywa Koreańskiej  Armtii 
Ludowej rozwija się nadal po- 
myślnie. Na północy wyzwolone 
port, Pohang, Front niedóbiitków 
Pi $yn Mana całkowicie zała 
miał się. Łączność z wojskami a 
merykatskimi zerwana. „W re- 
Jonie frontu półnecnego—piszą ko 
rdspondertci — pahuje  komiple- 
iny. chaos!“ 

Na środkowym odcinku. frontu 
oddziały Armii Ludowej zyskały 
diiżo terenu, zbliżając się do Tae 
gu z północy, zachodu i południo 
wego zachodu. Wprowadzone do 
'walk trzy bataliony: brytyjskie 
nie.zddły egzaminu.  Korespon- 
deńt Reutera donosi z zażenowa 
niem, że „Anglicy już w pierw- 
szych godzinach walki pozwolili 
się okrążyć”. 

Prasa burżuazyjna nie ukrywa 
niepokoju. Paryski „Figaro 
zwraca uwagę ha niebezpieczne 
wybrzuszenie na środkowym od 
cinku frontu i przewiduje gene 
ralny odwrót na całej linii. Ko- 
respondent AFP znów wraca do 
określenia sprzed .kilku tygodni 
„płynności frontu* i niepokoi się 
nawet e losy Pusanu, 

Prasa brytyjska z „Daily He- 
raid* na czele zaczyna znów po 
wątpiewać w możliwość utrzy= 
mania przez wojska Mac Arthu 
ra przyczółka koreańskiego, Snu 
je wiec rozważania na temat 
przyszłej akcji „odbicia* Korei. 


jekszość aresztowa- 
brała udział-w walkach w Hi- 
szpanii. Ogółem do chwili obecnej 
aresztowano 208 osób, jednak akcja 
policyjna trwa w dalszym 'ciągu. A- 
resztowani mają być w ciągu 24 go- 
dzin wysiedleni z Francji Nakazy 
wysiedlenia zostały podpisane przez 
ministra spraw wewnętrznych jesz- 
eze w środę. Republikanie hiszpań- 
scy mają być osadzeni w obózach na 
Korsyce, a jak podają inne źródła 
w Afryce Północnej. 


Nakazy wysiedlenia opierają się: 
na ugławie £ Czasów Ludwika FiK* 
„pa, fj. t pierwszej połowy KIX wie- 


Łapanka w Paryżu rozpoczęła się 
o godzinie 4 rano z udziałem 15% po- 
flicjantów, rozporządzających 60 san 
mochodami, © 7 raño około 109 za- 
trzymanych przewieziono do gmachu 
nadzorń terytorium, który otoczyły 
oddziały gwardii republikańskiej u- 
zbrojone w automaty. Policja doko= 
nała m. in. rewizji w mieszkaniu 
bohatera wojny domowej w Hiszpa* 
nii geń. Listera, 


Na prowincji najszerzej zakrojona 
akcja policyjno « wojskowa odbyła 
się w okrógu południowo = zachod- 
tim. W ? tamtejszych departamen=" 
tach aresztowano 130 osób, w tym 
30 w Tułazie. 

„Ce Soir” podaje, że policja fran- 
cuska dokonała nalotu na szpital 
„Warszawa w Tuluzie, w którym 
leczą się demokraci hiszpańscy. 
Wszystkich lekarzy szpitala — Hisz- 
panów aresztowano. Chorzy pozba- 
wieni zostali opieki. Szpital „War- 
Szawa' ntrzymywał się ze składek 
emigrantów hiszpańskich, 


W Marsylii policja wylegitymowa- | 


ła 2 tysiące osób, a ponad 206 prze- 
słuchała, Do aresztowanych me do- 
puszcza się osób postronnych, nawet 
dziennikarzy. 


Odezwa KP Nepalu 


LONDYN (PAP) — Z Delhi dono- 
szą, że Komunistyczna Partia Ne- 
pału. ogłosiła w prasie odezwę wzy- 
wającą ludność i wszystkie postępowe 
organizacje do utworzenia antyim- 
perialistycznego i  antyfeudalnego 
frontu w celu wyzwolenia Nepalu 
spod: panowania imperialistów.- ahglo- 
amerykańskich i władzy,maharadzy, 
wysługującego się imperialistom. 


Brutalna. akcja władz francuskich 
wobec ludzi, z których wielu zasż- 
czynie się wyróżniło w .ruchu opo- 
ru j w walkach o wyzwolenie Fran 
cji, wywołała głębokie oburzenie w 
postępowych kołach francuskich. 
Dzienniki paryskie jak np. „Ce 
Soir“, podkreślają, że postępowanie 
policji francuskicj było typowym 
aktem bezprawia, gdyż, jak wynika 
z oficjalnego komunikatu, przeciw- 
ko aresztowanym nie można było 
wysunąć żadnego konkretnego -z2%zu 


LJ = * 
W ramach wielkiej akcji policyjno 
-wojskowej, wymierzonej przeciw: 


klasię robotniczej i ruchowi postę- 
powemu we Francji, rozpoczętej w 
dniu T wrześnią br., aresztowanych 
zostało dotychczas 36 obywatet pol- 
skich. 


Aresztowani m. in. zostali: Cge- 
sław Mondrzyk, przedstawiciel ,„Ga- 
zety Polskiej“ na płn. Francję, Ma- 
rian Prus — górnik, Antoni Micha- 
lak, Jan Stopczyk, Jan Wawrzyniak, 
Stępień — działacze związkowi, Ol- 
Szyma — działacz świetlicowy,'3 nau 
czycieli. w tym nauczyciel Weber, a 
resztowany na kolonii wakacyjnej 
dla dzieci polskich we Francji. 


ji ludźmi walczącymi o pokój 
gorące uczucia. wdzięczności i 
łoścj dla Wodza postępowej ludz- 


kości — Generalissimusa 
Stalina. 

Górnicy 
„My, górnicy i robotnicy Dolno- 


śląskiego Zjednoczenia Węglowego — 
czytamy w jednej z depesz z Wał- 


częli dla uczczenia Kongresu budowę 


„Warty Pokoju” zaciągnięte przez 
załogę Wytwórni Sprzętu Komunika- 


Rolę cyjnego w Rzeszowie przyczyniły się 
*|do wykonania dodatkowej produkcji 


wartości ponąd 28 milionów zł. Ro- 


Józefa | potnicy WZE w Bydgoszczy znacznie 


przekroczyli zobowiązania wynoszące 
6 milionów zł. i dali dodatkową pro- 
dukcję wartości 10 milionów zł. 


ZMP -owcy 


Młodzież zrzeszona w ZMP w Oà- 


brzycha — wyrażamy naszą nieugiętą |rzańskich Zakładach. Przemysłu Lniar 
WOLĘ WALKI O POKÓJ przez reali- | skiego melduje: „Dla uczczenia I Pol. 


zowanie naszych planów produkcyj- 
ych: Wykonaliśmy nasze zobowiąza 
mia dla uczczenia Kongresu Pokoju, 
zwiększając znacznie średnią wydaj 
ność wydobycia e 56 kq węgla ta 
głowę”. 

Górnicy wałbrzyscy piętnują z obu 
rzeniem zbrodniczą aytesję, amery- 
kańską na Koreę 1 przesyłają wyrazy 
gorącej gympatłii i podżiwu dla koreań 


skiej Armii kudowej i jej wodza Kim kłady przemysłowe otrzymały już za) Wzdłuż prawego 


skiego Kongresu Pokoju oddaliśmy do 
użytku nową halę młodzieżową i przy 
rzekamy, że w pracy będziemy wy- 


kuwać i hartować nowego człowieka 
hudowniczego socjalizmu”. 


Chłopi 


© wykonaniu swych zobowiązań 
meldują równieź chłopi, M. in. pra- 
cownicy rolni PGR Kruszyn w pow. 
Bolesławiec zrealizowali swe zobo- 
wiązania w 106 proc. 

Podobnej treścj meldunki wpłynęły 
od organizacji związkowych, kół Ligi 
Kobiet i kół Gospodyń Wiejskich oraz 
organizacji młodzieżowych. 


Poteżne turbiny wodne 
produkuje się już w Zw. Radzieckim 
dla gigantycznych elektrowni na Wołdze 


MOSKWA (PAP) — Radzieckie za 


Ir Sena. „Naszą codzienną pracą — mówienia dla budujących się gigan- 
piszą górnicy — będziemy : pogłębiać! tycznych elektrowni wodnych na Wot- 


PRZYJAŹŃ ZE- ZWIĄZKIEM RA- 
DZIECKIM, stojącym na straży bez- 
pieczeństwa narodów, 
trwały pokój na świecie”. 


dze. 
Z całego kraju: przybywają codzien- 


walczącym  o| nie na miejsce budowy olbrzymie gru 


py inżynierów, techników, robotników 


Załoga kopalni „Nowa Ruda” wyko |'W pobliżu budowy „Kujbyszewhydro- 
nała plan wydobycia węgla za Sier-| styoju'* powstaje nowe miasto prze- 


pień w 103,4 proc. W depeszy swej 
górnicy piszą: „Zdajemy sobie w peł 
ni sprawę z tego, że każda tona węgla 
wydobyta ponad plan, to NASZ 


mysłowe. Upłynie niewiele czasu i po 
wstanie tutaj olbrzymie-miasto bū- 
downiczych z wielopiętrowymi gma- 


| 


WKŁAD W DZIEŁO UTRWALENIA | chami, parkami, boiskami sportowy 


POKOJU ŚWIATOWEGO —- fe nowy 


cios w zamiary imperialistycznych ge 


podżegaczy wójennych”, 
Odzieżowcy 


Spośród licznych depesz nadesła- 
nych przez włókniarzy i odzieżowców, 
znajdujemy meldunek załogi Wrocław 
skich Zakładów Przemysłu. Odzieżo- 
wego. "Robotnicy: komuńikują, że w 
dniach „Wart Pokoju” wykonali dzien 
ny plan produkcyjny przeciętnie w 
150 proc., 


dukcyjnych szyło w ostatnich trzech | komunikacie ogłoszonym 7 


mi, szkołami, szpitalami, teatrami itu. 
i lewego brzegu 
Wołgi buduje się dojazdowe linie kos 
lejowe. 

Transport kolejowy i wodny dostar 
czą już codziennie olbrzymich ilości 
ładunków z Uralu, Moskwy, Lenin- 
gradu, Kijowa, Lwowa, Wowoneża, 
Stalingradu i wielu innych miast. Mo 
skiewskie i gorkowskie zakłady budo 
wy samochodów skierowały już 11erw 
sze partie samochodów . ciężarowych 
do Kujbyszewa. Leningradzkie zakła. 
dy „Elektrosiła" rozpoczynają produi 
cję super-poteżnych turbin wodnych. 


o kiesce pod Pohan 


Po klęsce nod Pohang 
Pospieszny odwrót wojsk USA 


Taegu otoczone z 3 stron 


przez koreańskie wojska ludowe 


PEKIN (PAP). — Dowództwo na- 


ponadto 16 zespołów pro- | czelne koreańskiej Armii Ludowej w 


= 


września 


dniach sierpnia nićmi zaoszczędzonymi | rano donosi: 


w ciąqu całeqo miesiąca. 


Budowlani 


Wojska ludowe, działające na po- | 


łudnie od Pohang posuwają się w 
dalszym ciągu w kierunku południo 


Liczne meldunki napłynęły również |wym, zadając silne ciosy nieprzyja- 
od robotników budowlanych. Robot: | cielowi. 


nicy PBP nr. VI:w Szczecinie rozpo- 


Lotnictwo amerykańskie nadal 


Zwyciestwo łódzkich włókniarzy 
w ogólnopolskim współzawodnictwie pracy w przemyśle wełnianym 
'Sztandar, tytuł i milion zł. premii 


Drugi tegoroczny etap ogólnopol- 
skiego „międzyzakładowego współza- 
wodnictwa pracy w przemyśle wełnia 
nym zakończył się wspaniałym zwy 
cięstwem włókniarzy fabryk łódzkich, 
którzy zajęli trzy pierwsze. miejsca, 
dystansując wynikami swej pracy, ilo 
ściowym i jakościowym wykonaniem 
planu produkcyjnego, podniesieniem 
stylu pracy — 17: dalszych zakładów 
z terenu Bielska, Sesnowca, Dolnego 
Śląska i Białegostoku. 

Ufundowany przez Zarząd Główny 
Związku Zawodowego Pracowników 
Frzęmysłu 'Włókienniczego sztandar 
przechodni, zaszczytny *7tuł „Przo- 
dujący Zakład Przemysłu Włókienni 
czego” i premię pieniężną w wysoko 


ści 1 miliona złotych, "zdobyła dwu- 
tysięczna załoga Zakładów Przemy- 
słu Wełnianego im. J; NIEDZIEL- 
SKIEGO w Łodzi. 

Robotnicy tej fabryki wykonali 
kwartalny plan produkcji w . 109,3 
proc. i osiągnęli 89,3 proc. towarów 
I gatunku, czyli podnieśli jakość pro 
dukowanych przez siebie towarów © 
15,7 proc. w porównaniu z I kwar- 
tałem br. zmniejszając jednocześnie 
ilość towarów wybrakowanych z 0,6 
proe. do 0,5 proc. 

W zakładach tych dzięki rozwojo- 
wi indywidualnego i zespołowego 
współzawodnictwa pracy przeciętne 
wykonanie norm produkcyjnych wzra 
sło o 11,8 proc. Przy zmniejszeniu 


jdla załogi ZPW im. J. Niedzielskiego 


postojów z 2,9 proc. 
kwartale do 2 proc 
czących we współzawiodnictwie ine 
dywidualnym, zespołowym i jakościo 
wym osiągnęła wysokość 77,9 proc. 
cgółu zatrudnionych. 

Niewiele mniejszymi osiągnięciami 
poszczycić się może załoga Zakładów 
Przemysłu Welnianego im. W. buka- 
sińskiego w Łodzi, która w szlachet- 
nym współzawodnictwie zajęła drugie 
miejsce, zdobywając dyplom uznania 
i nagrodę pieniężna w wysokości pół 
miliona złotych. 


w pierwszym 


(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


bombarduje w barbarzyński sposób 
spokojne miasta i osiedla Korei, 


Z Phenjan donoszą, że w swym 
wieczornym komunikacie z 7 wrześ- 
nia, dowództwo naczelne koreańskiej 
Armii Ludowej stwierdza, że woj- 
ską ludowe, łamiąc zaciekły opór 
nieprzyjaciela kontynuują natarcie 
na całym froncie. Na wschodnim 
brzegu rzeki Naktong, Amerykanie 
i lisynmanowcy, ponosząc ciężkie 
straty, pośpiesznie wycofują swe ŝi- 
ły. 

Cofające się wojska nieprzyjaciel- 
skie, usiłując oderwać się od ściga- 
jących je wojsk ludowych, mobili- 
zują przemocą spokojnych mieszkań 
ców i próbują zmusić do osłony swe 
go odwrotu, grożąc rozstrzelaniem w 
razie ucieczki. 

LONDYN (PAP) — Jak donoszą 
korespondenci różnych dzienników i 
agencji prasowych, czynni przy szta- 
bie wojsk amerykańskich, w Korei, 
dowództwo amerykańskiej 8 armii 
doniosło, że w czwartek na wszyst- 
kich frontach trwały ataki wojsk lu 
dowych. Oddziały północno - koreań 
skie nacierające na Taegu znajdują 
się w odległości 7 mil od tego mia- 
sta, a w pewnej chwili patrole pół- 
nocno - koreańskie zbliżyły się na od 
ległość 5 — 6 kilometrów. Taegu 
znajduje się, praktycznie biorąc, w 
stanie oblężenia. Partyzanci ostrzeli 
wali już okolice lotniska koło tego 
miasta. Szczególnie silny nacisk od- 
czuwany jest na północy, gdzie od- 
działy pierwszej dywizji amerykań- 
skiej wycofały się z twierdzy Kasan, 


lielki kapitał polityczny 


I Polskiego Kongresu Pokoju 


wa fakty dominowały podczas 
obrad na sali Politechniki War 
szawskiej, 

PIERWSZY FAKT: imperializm 
amerykański wkroczył ną drogę ja- 
wnych przygotowąń wojennych, nod 
porządkowując temu oelowi kraje 

iteliekie. Równocześnie imperia- 

zm amerykański dopuścił się agre 
sji w Korei i pragnie rozszerzyć 
Konflikt wojenny na inne kraje. 

DRUGI FAKT: ruch obrońców 
pokoju, skupiony dokoła niezwycię 
żonego Związku Radzieckiego zade- 
monstrował swą potęgę w akcji zbie 
rania podpisów pod Apelem Sztok 
holmskim, uniemożliwiając imperia 
listom amerykańskim zrzucenie w 
Korei bomby atomowej w obawie 
przod gniewem setek milionów lu- 

Pełna Świadomość tych dwóch 
faktów, która przenikała wszystkie 
wystąpienia przedstawicieli narodu 
polskiego, zebranych na I Polskim 
Kongresie Pokoju, jest dowodem 
wielkiej dojrzałości politycznej na 
szych mas ludowych. Dowodzi ona, 
że już w akcji sztokholmskiej zebra 
no ogromny kapitał polityczny, któ 
ry jest podstawą dalszych naszych 
zwycięstw w walce 6 pokój. 

Obrady Kongresu wykazały, że 
w walce o pokój naród polski wie 
dobrze przeciwko komu skierowana 
jest walka, kto zagrażą pokojowi, 
kto przygotowuje wojnę. Wie o 
tym matka jedenaściorg» dzieci, Ja 
dwiga Falkowska, gdy wskazuje 
na  imperialistów amerykańskich, 
jako spadkobierców Hitlera, wie 
ks. Lemparty, gdy z goryczą mówi 
o polityce Watykanu. 

Wiedzą dzieci polskie, gdy ustami 
Grażynki Filipczak dziękują Kon- 
gresowi za to, że walczy o pokój, a 
więc o szczęśliwą przyszłość dzieci i 
wie literat Jerzy Andrzejewski, gdy 
mówi 'o wielkim zadaniu demasko- 
wania zbrodni dążącego do wojny 
imperializmu. 

Naród polski wykazał nie tylko 
świadomość kto jest wrogiem poko 
ju, ale w równym stopniu kto bro 
ni pokoju. Głęboką, internacjonali- 
styczną więź solidarności z wszyst- 
kimi bojownikami o pokój i postęp 
zamanifestował Kongres, gdy tak 
gorąco przyjmował wystąpienia goś 
ci zagranicznych, przede wszystkim 
delegację radziecką. 

Nie było bodaj ani jednego prze 
mówienia, w którym nie podkreślo 
ho uczuć serdecznej sympatii i soli 
ilarności z bohaterskim ludem kore 
ańskim. ? 

Naród polski wie, że zacięta wal 
ka ludu koreańskiego o wolność 
jest częścią tej ogromnej walkt 
przeciwko agresorom, w której my 
bierzemy udział naszą pracą nad 
wzmocnieniem sił gospodarczych i 
obronnych Polski. Delegaci koreań- 
scy z ppłk. Kan Bukiem na czele 
zawiozą pozdrowienia i wyrazy gö- 
rącej przyjaźni od ludu polskiego i 
powiedzą jak serdecznym uczuciem 
obdarzany jest tu, w dalekiej Pol- 
sce, bohater i wódz ludu koreańskie 
go — Kim Ir Sen, 

Entuzjastycznie przyjęto słowa de 
legatów niemieckich, tow. Dahlema 
t prof. Havemanna, którzy zapewni 
H naród polski, że nigdy nie nastą= 
pl od wschodnich granic Niemiec 
agresja przeciwko Polsce i Związko 
wi Radzieckiemu. I słowa o krze- 
pnącej przyjaźni polsko = niemiec- 
kiej, przypieczętowaniej ustaleniem 
granie na Odrze i Nysie, jako gra- 
nicy pokoju; tej przyjaźni, której 
„najpewniejszą rękojmią jest fakt, 
że łączy nas wspólna wdzięczność za 
wyzwolenie z hitlerowskiej niewoli, 
jak również wieczysta przyjaźń ve 
Związkiem Radzieckim“, 


Żywiołowe, potężne manifestacje 
na cześć Związku Radzieckiego 1 


Wielkiego Stalina, manifestacje, któ 
re wybuchały przy każdej dosło- 
wnie okazji — świadczą, że nie ma 
prawdziwego obrońcy pokoju, który 
by nie uświadamiał sobie, że czoło= 
wą siłą materialną 1 moralną jest 
Związek Radziecki. Mówili nasi ra- 
cjonalizatorzy jak korzystają z do 
świadczeń  stąchanowców, mówił 
rektor Akademii Górniczo - Hutni- 
czej, Walery Goetel, wskazując na 
osiągnięcia radzieckich uczonych w 
opanowaniu przyrody, w  zaprzę- 
gmięciu jej w służbę pokoju i szczęś 


cia ludzkości. Mówił o tym przed- 
stawiciel młodzieży szkolnej Ry- 
szard Majewski, podkreślając wiel 
kie wzory Komsomołu przyświecają 
će pracy ZMP, 

„ Ale nie tylko świadomość, kto 
jest wrogiem, a kto przyjacielem 
pokoju, nie tylko świadomość siły 
obozu pokoju przepajała obrady 
Kongresu. Naród polski wie, jak 
walczyć o pokój. Zobowiązania pro 
dukcyjne, podjęte i wykonane na 
część Kongresu Pokojn, sięgają war 
tością wielomiliardowych sum, któ 
re jeszcze podsumowuje się na pod 


Metalowcy pomorscy 


stawie sprawozdań napływających 
do Komitetu z całej”Polski. Meldun 
ki brygad, zatrudnionych przy budo 
wie Nowej Huty, mówiły o robo- 
tach przewyższających w I półroczu 
br. prace wykonane przy budowie 
Trasy W — Z i o zobowiązaniach 
wyprodukowania setek tysięcy ton 
stali jeszcze przed zakończeniem 
Kongresu. Młodzieżowy przodownik 
pracy Aleksander Hołubek mówił 
o wykonaniu zobowiązań kongreso- 
wych przez Żyrardów, Michał Ko- 
walski z kopalni „Bolesław Chro- 
bry* mówił o brygadzie młodzieżo 


żądają zrewidowania 


przestarzałych norm produkcyjnych 


BYDGOSZCZ (PAP). — Idąc za 
przykładem robotników Zakładów 
Starachowiekich załogi fabryk prze. 
mysłu metalowego w województwie 
bydgoskim występują z żądaniem 
wprowadzenia nowych norm technicz 
nych. 

Pierwsi w woj. bydgoskim, śladem 
metalowców starachowiekich poszli 
robotnicy fabryki maszyn rolniczych 
„Unia“ w Grudziądzu. Z inicjatywą 
zrewidowamią dotychczasowych prze- 
starzałych norm wystąpił na ogól- 
nym zebraniu załogi młody przodow 
nik pracy z działu mechanicznego, 
ZMP-owiec, Wojciech Adamski. 

„Normy produkcyjne w naszej fa- 

ce — oświadczył on — są za nis- 
kie. Dzięki usprawnieniom i nowym 
metodom pracy normy dotychczaso- 


we są u nas bez trudu przekracza 
ne, Ja na przykład z łatwością wy- 
rabiam 265 proc. normy miesięcznie 
i więcej, Uważam, iż obecne normy 
są stanowczo nierealne". 

Za koniecznością rewizji dotych. 
czasowych norm wypowiedzieli się 
również ślusarze: Zygmunt Domini- 
kowski, Alfons Banaszewski, Broni- 
sław Górski i wielu innych przodow 
ników pracy, stwierdzając, iż oparte 
na sprawiedliwych miernikach nowe 
normy produkcyjne staną się bodź- 
cem do zwiększenia wydajności pra 
cy i umożliwią przedterminową 12- 
alizację wielkich zadań Planu 6-let- 
niego. 

Z takim samym żądaniem występu 
ja robotnicy szeregu innych fabryk 
metalowych w województwie. 


wej, która już 7 czerwca wykonała 
roczny plan wydobycia, a dla uczcze 
nia Kongresu zobowiązała się pod- 
nieść wydajność na jednego robo- 
tnika o 45 kg węgla dziennie, Języ 
kiem cegieł, ułożonych ponad plan, 
mówił przedstawieiel budowlanych 
Warszawy, murarz Władysław Ra- 
tajczyk, włókniarka Maria Augu- 
styniak metrami tkanin, a Emilia 
Cioch w imieniu rolników zapewni 
ła Kongres, że przedterminowo i 
szczególnie starannie wykonają je- 
sienne siewy, 

Konkretność zobowiązań, wiąza- 
nie najbezpośredniejsze walki o po 
kój, z wykonaniem zadań Płanu 6- 
letniego — oto dowód świadomości 
drogi, którą naród polski pragnie 
jeszcze bardziej wzmocnić siły obo 
zu pokoju. - ' 

I wreszcie nicopadájący ani na 
chwiłę nastrój Kongresu, jego dyna 
mika, Żżarliwe chwytanie każdego 
słowa, aby go nie uronić, zapamię 
tać, uzbroić się ideologicznie i poli 
tycznie do dalszej walki — oto co 
cechowało WSZYSTKICH  uczestni 
ków Kongresu, 

Wielki kapitał polityczny } Pol- 
skiego Kongresu Pokoju jest jego 
bezcenną zdobyczą. Ten kapitał, po 
większony o nowe osiągnięcia w 
walce o wykonanie planów produk- 
cyjnych, © czujne strzeżenie obyt- 
ku Polski Ludowej — zmobilizuje 
naród polski do dalszych wysiłków, 
które tworzą niepokonaną siłę poko 
ju. Ta siła, której przewodzi Wielki 
Stalin, okiełzna imperialistycznych 
łudobójców i wywałczy trwały po- 
kój. K. G. 


Zbrodnicze nadużycie flagi ONZ 


(Dalszy ciąg ze str, 1l-ej). 

Delegat radziecki Malik poprosił 
o głos i oświadczył, że pragnie po 
krótce odpowiedzieć na przemówie- 
nie delegata Ekwadoru, które zawie 
rało oszczerstwa przeciwko Związko 
wi Radzieckiemu i narodowi radzie- 
ckiemu. 

Malik zwrócił uwagę na oświadcze 
nie Quevedo, że Związek Radziecki 
gardzi rzekomo małymi krajami i 
nie liczy się z ich opinią. 

Zdanie delegata Ekwadoru — po- 
wiedział Malik — należy prawdopo- 
dobnie przypisać nie zamiarom osz= 
czerczym, lecz brakowi odpowied- 
nich wiadomości, Można to częścio- 
wo wytłumaczyć odległością, dzielą- 
cą Ekwador od Związku Radzieckie 
go oraz faktem; że naród Ekwado- 
ru musf żyć w warunkach wrogiej 
antyradzieckiej propagandy, pocho- 
dzącej z „Głosu Ameryki". | 

By sprostować mylną opinię dele- 
gata Ekwadoru, Malik zacytował o- 
świadczenie Józefa Stalina, złożone 
wobec jednego z przywódców Repu- 
blikańskiej Partii Stanów Zjednoczo 
nych, Stassena, 9 kwietnia 1947 ro- 
ku w sprawie krytyki ustrojów poli 
tycznych „innych narodów. W. o- 
świadczeniu tym J, STALIN stwier 
dził, że historia wykaże, jaki ustrój 
jest lepszy i że dla współpracy nie 
jest rzeczą konieczną, by narody 
miały jednakowe ustroje. 

Malik zacytował także oświadcze- 
nie Józefa Stalina na temat Finlan= 
dii z kwietnia 1948 roku w sprawie 
stanowiska Związku Radzieckiego 
wobec małych krajów. 

J. Stalin oświadczył wówczas 

m. iü, że ludzie radzieccy uwa- 
żają, iż każdy naród — obojętnie, 
czy duży czy mały — posiada od 
rębne cechy specyficzne, właści 
we tylko danemu, a nie innemu 
narodowi. Te właśnie specyficz- 
ne cechy stanowią wkład, jaki 
wnosi każdy naród, do skarbnicy 
kultury światowej, 

Delegat Ekwadoru wyraził Maliko 
wi podziękowanie za jego wyjaśnie- 


i nie, podkreślając, że delegacja Ekwa 
doru odnosi się z szacunkiem do in= 
nych delegacji i pragnie także cie- 
szyć się szacunkiem tych delegacji. 
Po tej wymianie uwag między Mali- 
kiem a Quevedo, przewodniczący 
Rady Jebb zarządził głosowanie nad 
projektem rezolucji radzieckiej, któ 
rą zmierza — jak wiadomo — do po 
kojowego uregulowania konfliktu 
koreańskiego. 

Przed głosowaniem Jebb zapropo- 
nował, by delegacja radziecka usu- 
nęła z projektu rezolucji swej zda- 
nie, zawierające wniosek zaprosze- 
nia na posiedzenia Rady przedstawi 
cieli narodu koreańskiego. 

Malik odpowiedział, że Związek 
Radziecki określił już swe stanowi» 
sko w tej sprawie i że uważa zapro- 
szenie przez Radę przedstawicieli. 
Korei Południowej za bezprawne o= 
raz podkreślił, że delegacja radziec= 
ka domagą się przeprowadzenia gło 
sowania nad projektem rezoluch w 
tej formie, w jakiej został on złożo- 
ny. 

Głosowanie zostało przeprowadzo* 
né, przy czym, pod presją delegacji 
Stanów Zjednoczonych, Rada Bez- 
pieczeństwa odrzuciłą rezolucję ra* 
dziecką, zmierzającą do pokojowego 
uregulowania konfliktu koreańskie» 
go. 


Deiegacja radziecka głosowała za 
rezolucją; Egipt i Jugosławia wstrzy 
mały się od głosu, Pozostałe delega- 
cje głosowały przeciwko rezolucji ra 
deieckiej. ` 

Następne posiedzenie Rady Bezpie 
czeństwa wyznaczone zostało ma 
dzień 7 września. 


Delegaci na Kongres Pokoju o swych wrażeniach 


„Wzmogę wysiłki w 


Jestem dziewięciokrotną przo- 
downicą pracy, Zawsze starałam 
się pracować jak najlepiej, uświa 
damiając sobie, że wysiłkami 
swymi przysparzam. Polsce bo- 
gactw i sił Obrady I. Polskiego 
Kongresu Pokoju, przemówienia, 
a przede wszystkim setki meldun 
ków, składanych przez górników, 
murarzy, włókniarzy, hutników, 
chłopów i robotników całej Pol- 
ski, powiadamiających o podję- 
tych zobowiązaniach na cześć po 
koju, tym więcej umocniły mnie 
w tym postanowieniu. Jako pod- 
majstrzy dążyć będę do tego, 
aby każda pracująca ze mną 
prządka w pełnym zrozumieniu 
i jak najlepiej pod względem fa- 
chowym mogła podnosić swą pro 
dukcję, a tym samym przyczy- 
niać się do utrwalenia pokoju, 
sprawy tak bliskiej i drogiej każ 
dej Z nas, ; 

Jestem bezpařtyjna: Dotych- 
czas nie byłam zbyt aktywna 
społecznie, ale po Kongresie Po- 
koju postanowiłam przemawiać 
na zebraniach Ligi Kobiet, na ze 
braniach związkowych, aby prze 
'konywać towarzyszy pracy, jak 
cenny jest pokój i jak trzeba 


| 4466 
pracy dla pokoju”! 
ofiarnie o niego walczyć. Będę 
wyjaśniać owe wszystkie zagad- 
nienia omawiane na Kongresie 
Pokoju, w każdej rozmowie, przy 
każdej sposobności, = 

Jak winniśmy cenić pokój i nie 
szczędzić wysiłków ku jego obro- 
nie, najlepiej przekonywały nas 
na Kongresie słowa ppłk. Kan Bu- 

ka, przedstawiciela Korei. Głębo- 
ko wzruszył nas los ludności kò- 
reańskich miast i wsi, beziitoś- 
nie bombardowanych przez Ame 
rykanów. Ppłk, Kan Buk, który 
osobiście brał udział w ostatnich 
walkach, opowiadał nam o spa- 
lonych wsiach, o zniszczonych 
dzielnicach miast, o szoitałach i 
szkołach, zamienionych w gruzy, 
o zabitych dzieciach i kobietach, 
Przypomniały nam śię nasze 
wsie i miasta przed 11 laty, kje- 
dy to- hitlerowscy bandyci na- 
padli na nasz kraj. Amerykanie 
podobnie niszczą bezbronne mia- 
sta koreańskie i mordują niewin 
ną ludność cywilną, jak czynili 
to u nas hitlerowscy najeźdźcy. 
Trudno znaleźć właściwe słowa 
dla dania wyrazu oburzenia i po 
tępieniu tych bestialstw, Musimy 
dążyć ze wszystkich sił, aby raz 
na zawsze uniemożliwić popełnia 
nie tego rodzaju zbrodni. 

Dla doprowadzenia tej walki 
do zwycięstwa winniśmy brać 
przykład m narodów Związku 
Radzieckiego, z ludzi radzieckich 
nieustępliwie broniących pokoju 
swoją codzienńą pracą, rozwija* 
niem potęgi pierwszego kraju so- 
cjalizmu na świecie — ostoi po* 
koju. 

Moc obozu pokoju, któremu 
przewodzi Związek Radziecki, od 
czuwaliśmy wszyscy na Kongre- 
sie, widząc rzeszę  przedsta- 
wicieli naszego narodu oraz liez- 
ne delegacje obrońców pokoju z 
całego świata, widząc tę gorącą 
manifestację woli i  rotowości 

"walki w obronie pokoju. Jesteś- 
my dość silni, aby pokój naszu- 
cić imperialistom. Nie będziemy 
żałować ofiarnych wysiłków dla 
„sprawy pokoju, bo wiemy, że pra 
cą tą stawiamy potężną zapo- 
rę wszelkim próbom narzucenia 
ludzkości awantury wojennej. 
Stanisława Lenarcik 
korespondentka „Głosu Ro- 
bótniczego" z ZPB im, Dubris, 


Przed Dniem Czołgisty w ZSRR 


Radzieckie wojska pancerne 
stoją na straży pokojowej pracy swego narodu 


MOSKWA (PAP) —  Społęczeń- 
stwo radzieckie uroczyście obcho- 
dzie bedzie 10 wrżeśńia + Dzień 
Czołgisty. W dniu tym naród ra- 
dziecki z dumą wspomina bohater 
ski szlak Armii Radzieckiej 1 jej 
historyczne zwycięstwa, osiągnięte 
w latach wielkiej wojny narodowej 
pod kierownictwem wielkiego do- 
wódcy -= Generalissimusa Związku 
Radzieckiego — Stalina, 

W wywiadzie, udzielonym przed 
stawicielom prasy, marszałek wojsk 
pancernych, dwukrotny bohater 
Związku Radzieckiego — Bogdanow 


stwierdził, że kraj radziecki jest 
ojczyzną wielu wybitnych odkryć 
naukowych t wynalazżczych, w tel 
liczbie ojczyzną czołgu. Twórcami 
napędu gąsienicowego, bez którego 
nie do pomyślenia było by zbudowa 
nie czołgu — byli rogyjscy wynalaz 
cy Żagriażski, Majewski i Blinow. 
W. Piatow pierwszy zaproponował 
sposób walcowania płyt pancernych. 
Konstruktor rosyjski Mamin 
stworzył prototyp silnika spalino- 
wego. Uzbrojenie, w które wyposa 
żone są współczesne czołgi radziec- 
kie stworzono również na bazie ð- 


— 


Bezprawna agresja USA w Korei 


zmobilizowała miliony ludzi 
do wzmożonej walki o pokój 


BUDAPESZT (PAP) — Do Buda- 
pesztu przybył wiceprzewodniczący 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju — Gabriel 
d'Arbonusgier i światowej sławy pisarz 
brazylijski — Jorge Amado, j 

Na konferencji prasowej z ndzia- 


Zwycięstwo łódzkich włókniarzy 


(Dalszy ciąg ze str. 1-ej) 

Do najlepszych wyników w pracy 
tych zakładów należy zaliczyć prze- 
kroczenie kwartalnego planu produk- 
cji o 7,7 proc., podniesienie jakości 
produkowanych towarów do 90 proc. 


Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku częi tow. Marcina Kasprzaka 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 
8 września br. mija 45 lat od 
chwili stracenia jednego z najlep 
szych synów polskiej klasy robot 
nieczej,  nieugiętego' bojownika 
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2.043 rolnicze 


spółdzielnie produkcyjne 
w Bułgarii 


SOFIA (PAP) — Według danych buł 
garskiego Ministerstwa Rolńictwa ist. 
nieje obecnie w Bułgarii 2.043 rolni- 


czych spółdzielni produkcyjnych. W: 


Bułgarii istnieje ponadto 90 państwo- 
wych gospodarstw rolnych i 95 ośród 
ków. maszynowo-traktorowych, które 
posiadają ponad 6000 traktorów. 


e wj „b pana 


sprawy mas pracujących, cezoło- 
wego szermierza internacjonaliz- 
mu proletariackiego — tow. Mar 
cina Kasprzaka. 

Ku czci jego pamięci zostanie dnia 9 
bm. o godz. 14 odsłonięta tablica 
pamiątkowa na domu przy ul. Dwor- 
skiej róg Karolkowej, gdzie tow. Mar 
cin Kasprzak 27 kwietnia 1904 roka, 
zaskoczony przez policję przy składa 
niu odezwy 1-majowej, stawił zbrojny 
opór, zabijając na miejscu 4 żandar- 


"mów carskich. Tow. Kasprzak został 


aresztowany i następnie skazany na 
śmierć. Ale strzały jego były sygna- 
łem do powstań zbrojnych proletaria- 
tu polskiego, który w ścisłej soiidar- 
ności z robotnikami rosyjskimi wal- 
czył w 1905 r. przeciwko caratowi i 
rodzimej burżuazji 


į towaru pierwszego gatunku, obniże- 
nie ilości braków z 8,2 proc. do 1,4 
proe. i podniesienie przeciętnej wydaj 
ności pracy na roboczogodzinę o 6,5 
proc. 

Trzecie miejsce zajęła załoga Zakła 
dów Przemysłu Wełnianego im. WA- 


RYŃSKIEGO. Robotnicy tych zakła- 
dów przekroczyli kwartalny plan pro 
dukcji o 10,9 proc., podnieśli ilość to 
warów pierwszego gatunku z 284,29 
proc. do 87,94 proc., obniżyli ilość bra 
ków z 1,58 proc. do 0,29 proc., przy 
jednoczesnym podniesieniu przeciętnej 
wydajności pracy ze 111,8 proc. d3 
117,4 proc. W okresie współzawodni- 
ctwa załoga osiągnęła również obniże 
nie godzin postojowych z 3,9 proe. w 
1 kwartale br. do 2,1 proc. w kwar- 
tale II. S 
Poważne osiągnięcia notują rów- 
nież pozostałe uczestniczące we współ 
zawodnietwie zakłady, które wykazu- 
ją się znaczną poprawą stylu, wydaj- 
ności i jakości pracy. Współzawodni- 
ctwo międzyzakładowe przyczyniło wię 
w poważnym stopniu do wykonania 
przez cały przemysł wełniany kwar- 
talnych. zadań, wytyczonych Planem 
| 6-letnim. 


łem obu gości, d'Arboussier wykazał 
na konkretnych cyfrach bezpośredni 
wpływ amerykańskiej agresji w Ko- 
rei, na rozwój ruchu w obronie poko 
ju na całym świecie. 


Wojna w Korei — powiedział d'AT- 
boussier — zdemaskowałą całkowicie 
imperialistycznych agresorów i ytwo- 
rzyła oczy milionom ludzi na riebez- 
pieczeństwo, jakie kryją w sobie 
zbrodnicze plany podżegaczy wojen- 
nych. s 


Na konferencji przemawiał również 
znakomity pisarz brazylijski Jorge 
Amado, który stwierdził, że miarą 
wzmożenia się walki o pokój w Bra- 
zylii jest fakt, że od chwili rozpoczę 
cia agresji amerykańskiej — 300 ty- 
sięcy obywateli brazylijskich złożyło 
podpisy pod Apelem Sztokholmskim, 
co razem z poprzednio już złożonymi 
podpisami powiększyło liczbę podpi 
sów do półtora miliona, 


Z Węgier Gabriel d'Arboussier i 
Jorge Amado udadzą się do Bukaresz 
tu, gdzie wezmą udział w rumuńskim 
kongresie obrońców pokoju. 


Delegaci bohaterskiej 


młodzieży koreańskiej 
opuścili Łódź 

Dnia 7bm. w godzinach rannych de 
legacja koreańska opuściła nasze mia 
sto. Odjeżdżających żegnali w Grand 
Hotelu przedstawiciele łódzkiej orga 
nizacji ZMP. Koreańczycy udali się 
do spółdzielni produkcyjnej w wil- 
kowicach, gdzie zgotowali im serde- 
czną owację członkowie spółdzielni 
produkcyjnej oraz liczne delegacje 
ZMP, SP i ZHP, Z Wilkowie przed- 
stawiciele bohaterskiej młodzieży ko 
reańskia udali sie do Warszawy. 
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AKCJA ROBOTNIKÓW 
Ii PORTOWCÓW FRANCJI 

GENEWA (PAP) — Z Paryża do- 
noszą, że robotnicy budowlani Dieppe 
dalle (departament Seine Inferieure), 
zrzeszeni w CGT i chrześcijańskich 
uwiązkach zawodowych uchwalili jed- 
nomyślmie rezolucję,  protestującą 
przeciwko decyzji rządu wysłania do 
Korei batalionu wojsk francuskich. 

Związki zawodowe marynarzy mať- 
sylskich wystosowały do wsżystkich 
marynarzy francuskich apel, wzywa- 
jący do niedopuszczenia do odjazdu 
francuskiego batalionu do Korei. 

* E * 

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że robotnicy portowi Rouen 
odmówili wyładowania amerykańskie 
go sprzętu wojennego z dwóch stat- 
ków, które zawinęty do portu. Jest 
to siedemnasty z kolei wypadek od- 
mowy miejscowych dokerów przeia 
dunku sprzętu wojennego. Dyrekcja 
portu zmuszota była uciec się do po- 
mocy wojska, które praćowałó pod 
ochronę znacznych sił policji, 

WIEC W VIETNAMIE 

PEKIN (PAP). — Jak donosi Viet 
namska Agencja Informacyjna, w 
północnej części centralnego Vietna- 
mu odbył się wiec w obronie pokoju, 
na którym obecnych było około 10 
tys. osób. 

MILION PODPISÓW W ANGLII 

LONDYN (PAP). Dziennik 
„Daily Worket* donosi, że przeszło 
milion osób podpisało już petycję po 
koju, : 
WYJAZD DELEGACJI POLSKIEJ 

NA RUMUŃSKI KONGRES 
POKROJU 

WARSZAWA (PAP) — W dniu 7 
bm, opuściła Warszawę delegacja Pol 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju ną 
rumuński kongres pokoju, który od- 
będzie się w Bukareszcie w dniach 9 
— 12 bm. 


— 
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siągniąć rosyjskich konstruktorów 

artylerzystów Baranowskiego, 
Majewskiego 1 Innych. 17 0 7 
Projekt pierwszego czołgu Świata 
stworzył rosyjski inżynier — Wasyl 
Mendelejew, syn wielkiego uczone- 
go rosyjskiego Dymitra Mendeleje 
wa. Rosyjscy specjaliści skonstruo- 
wali również pierwsze czołgi gąsie- 
nicowe oraz kołowe. 


Pierwszych prób czołgów gąsieni- 
cowych i kołowych dokonano wios- 
ną i latem 1915 r. tj. znącznie wcze 
śniej, niż pojawiły się pierwsze czoł 
gi za granicą. Jednakże broń ta nie 
została należycie oceniona przez bez 
radnych generałów carskich i nie 
przystąpiono do jej produkcji. 


Radzieckie wojska pancerne i zmo 
toryzowane powstały w 1918 r. w 
okresie organizowania  pierws«ych 
oddziałów Czerwonej Armii Pod 
bezpośrednim kierownictwem LE- 
NINA i STALINA rozpoczęto w 
ZSRR produkcję czołgów 1 stworzo 
no podstawy dla rozwoju wojsk pan 
cernych i zmotoryzowanych. Woj- 
ska pancerne rozwijają się w Szyb 
kim tempie w okresie stalinow= 
skich planów pięcioletnich. 

Przemysł nasz — oświadczył na- 
stępnie marszałek Bogdanow — wy 
posażył wojska pancerne i zmotory 
zowane w najnowszą broń. Wszyst 
kie sukcesy radzieckiego budownie 
twa czołgów są związane z imieniem 
Towarzyszą Stalina. Towarzysz Šta- 
lin zwracał baczną uwagę na roz- 
wój techniki pancernej. 


Stojąc na straży pokojowej, twór 
czej pracy narodu radzieckiego 
zakończył marszałek wojsk pancer- 
nych ZSRR — żołnierze Armii Ra- 
dzieckiej i jej wojska panceme i 
aumotoryzowane nieustannie  dosko- 
nalą swą wiedzę wojskową, wzmac 
ńiając dyscyplinę i swą organizację. 
„a ME A A 1 | M A R O ZE ZA 0 


Wyniki wyborów 
w Danii 

KOPENHAGA (PAP) — Według 
tymczasowych danych, w wyborach 
do Folketingu (izby niższej) parla- 
meńtu duńskiego, które odbyły się 
dnia 5 bm., socjal-demokraci otrzyma 
li 818.512 głosów, radykałowie — 
167.923, konserwatyści — 365.370, 
„yenstre' (agrariusze) += 488.114, 
partia „obrońców prawa“ — 168.499, 
komuniści — 94.498, mniejszość nie- 
miecka w północnym Szlezwiku — 
6.407. 

Według wstępnych obliczeń, podział 
mandatów będzie się przedstawiał na 
stępująco: Bocjal - demokraci — 59, 
„venstre“ — 32, konserwatyści — 27, 
„obrońcy prawa“ — 12, radykałowie 
— 12, komuniści — 7. 4 

Przeszło 400 tysięcy wyborców nie 
brało udziału w głosowaniu. 
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wzmocnić pracę polityczną 


Państwowych Ośrodków Maszynowych 


Zadania POM-ów w dziedzinie przebudowy ustroju rolnego 


Państwowy Ośrodek Maszynowy 
jest placówką mającą nie tylko sze- 
fzyć postęp techniczny w gospodarce 
tolnej, lecz zarazem wpływać na prze 
mianę psychiki i sposobu myślenia 
chłopów mało i średniorolnych, go- 
epodarujących jeszcze indywidualnie, 

Odpowiedzialne to zadanie POM 
spełnić może w tym tylko wypadku, 
gdy cała jego załoga,  traktorzyści, 
brygadziści, mechanicy, agronomowie 

(będą w codziennej swej pracy nie- 
| gmordowanie prowadzili wśród chłoa 
pów mało i średnioralnych działal- 
«ność polityczną, przekonywując ich 
, na konkretnych przykładach, których 
nie brak, o teyższości gospodarki ze- 
*społowej nad ptdywidialną. 

Czy zadanie to spełniają POMY na 
terenie naszego województwa? Więłe- 
śzość spośród nich nie czyni jeszcze 
tego, gdyź są to przeważnie ośrodki 
nowo powstałe, a niektóre znajdują 
się dopiero w stadium organizacji: 
Borykając się z różnego rodzaju trad 
nościani organizacyjnymi zapomina- 
ję o konieczności prowadzenia pracy 
polityczno-wychowawczej, 

Rozpatrziny pracę jednego z daw- 
niej stworzonych POM=ów, ośrodka 
tw Bedlnie, pów. kutnowskiego, który 
powstał wiosną br. POM ten, odczu- 
wając trudności organizacyjne i pro- 
dukcyjne — gdyż został zorganizowany 


u progu rozpoczynającej się wiosen- 
nej akcji siewnej—również pozostawił 
odłogiem działalność polityczną. Or- 
ganizacja partyjna, której sekreta- 
rzem jest tow. HKronisław Nowicki, 
ślusarz ze Zgierza, usiłowała co 
prawda nadać właściwy charakter pra- 
cy POM, ale bezskutecznie, Składa- 
ło się na to wiele czynników, jak ni- 
ski poziom polityczny młodych trak- 
torzystów, uleganie naciskom wroga 
klasowego i ich. popleczników, usiła- 
jących wprowadzić zamęt wśród za- 
logi POM-u, jak również wypadki za- 
glądania do kieliszka przcz niektó- 
rych pracowników POM-u, co wróg 
klusowy skwapliwie wykorzystywał. 
Wprawdzie  oręanizacja partyjna 
wiedziała, że nowopowstały POM na- 
potyka na zaciekle ataki wroga kla- 
sowego, ałe nie potrafiła, zreszią jak 
i kierownictwo POM-u, zapobiec te- 
mu, Spowodował tę niepomyślną sy- 
tuację fakt, że organizacja partyjna 
pominęła w pierwszym etapie pracy 
POM-u tak ważną sprawę, jak szko- 
lenie polityczne młodych traktorzy= 
stów. Wskutek tego niektórzy trak- 
torzyści postępowali nieraz w sposób 
niewłaściwy. Np. w spółdzielni pro- 
dukeyjnej w Szewcach Nagórnych, 
gdzie zbiory były jeszcze indywidu- 
almie przeprowadzane, nie skoszono 
zboża biednej wdowie, natomiast w 


Orka pod zasiewy jesiemme w Państwowym Gospodarstwie Rolnym w Le 


szmie, pow. 


łęczyckiego. 


sąsiedniej gromadzie traktorzysta za- 
czął kosić zboże bogaczowi wiejskie- 
mu, posiadającemu własną snopowią* 
załkę. Dobrze się stało, że .zaalarmo- 
wana organizacja partyjna przeszko- 
„dziła w końcu temu. 

Organizacja partyjna mało również 
interesowała się tym, czy prasa par- 
tyjna jest czytana i prenumerowana 
przez pracowników POM. A przecież 
prasa partyjna stanowi jeden ż do- 
niosłych czynników, podnoszących po- 
ziom polityczny wsi, 

W ostatnim czasie uwydatnia się 
pożądany przełom w pracy POM-n 
w Bedlnie, choć i nadal nie brak 


niedociągnięć w pracy. Nowy dyrek- ` 


tor POM- chłop bezrolny, Były 
fornal, taw. Sobierajski, wespół z ot- 
ganizacją partyjna radykalnie zmie- 
nia styl pracy POM. Zebrania partyj- 
né odbywają się jaź regularnie dwa 
raży w miesiącu, Omawiane są na 
nich sprawy planów produkcyjnych, 
współzawodnictwa pracy, w którym 
przoduje obecnie brygada młodzie- 
żowa ZMP-owca, Józefa Auguściaka, 
Organizacja partyjna wypowiedzia- 
ła walkę marnotratwstucu paliwa, zu- 
pełnie likwiduje „przepały”*, które 
wynosiły przy pracach w jesiennej 
akcji siewnej i przy żniwach w prze- 
liczeniu na | ha orki średniej, od 3 
do 8 kg paliwa, 
Zacieśniono współpracę ze spół- 
dzielniami produkcyjnymi, z którymi 
omawia się poszczególne prace polne 
na posiedzeniach Rady Społecznej 


gdyż działalność POM-u w spółdziel 
niach produkcyjnych oparta jest na 
realnych podstawach, uwzględniając 
istotne ich potrzeby i rnugując cał- 
kotwicie przypadkowość 16 pracy. 
Natomiast ciągle jeszcze poważ- 
nie niedomaga praca polityczna, Z iht 
cjitywy organizacji partyjnej pria- 
cownicy POM-u kilkakrotnie przepto 
wadzali robotę polityczną wśród chło 
pów — mało i średmiorolnych w są- 
siednich gronradach, ale czyniono to 
ad przypadku do przypadku. Nie 
wprawadzono ciągłości ani powiąza- 
nia, ea odbiło się, rzecz prosta, nit wy- 
nikach, W dalszym ciągu nie nie rabi 
się w celu zoreanizowiniia szkolenia 
politycznego, htóre poważnie ułat; 
wila by organizacji partyjnej skiera- 
wanie pracy POM na właściice tory, 


$ladem korespondenc ji... 


Wytykamy błędy — usuwamy braki 


Tow. St. Gebicki, korespondent ż 
Centrali Handlowej Przem. Papier = 
niczego, poruszył w zamieszczonym 
przez nas lMście do redakcji bardzo 
ważną kwestię — a mianowicie, spra 


„wę ożywienia działalności komisji ra 


cjonalizatorskiej CHPP. 

W odpowiedzi na tę korespondencję 
otrzymaliśmy z CHPP wyjaśnienie, 
w którym czytamy: 

„Jakkolwiek w CHPP nie powstał 
dotychczas klub racjonalizatorów, to 
jednak, zgodnie z zarządzeniem dy- 
rektora naczelnego CHPP, pomysły 


racjonaliżatorskie omawiane są na 
periodycznych naradach gošpodač- 
czych 0ra% racjonalizatorskich,  ż4a- 


„równo w Centrali, jak i podległych 


płacówkach. 

Dyrekcja CHPP podkreśla, że mo- 
gliwości racjonalizatorskie są w dzie 
dzinie handłu do pewnego stopnia o- 
graniczone, w porównaniu na przy 
Hład % przemysłem. Jednak docenia. 
jąc wagę tego zagadnienia dołoży 
starań, celóm pobudzenia na swym 
terenie ruchu racjonalizatorskiego". 

* * 

Na polach w Andrzejowie od dłuż 
szego czasu stoją  niezabezpieczone 
żniwiarki, narażone na niszczące 
działania atmosferyczne. To marno- 
trawstwo cennych maszyn wytknał 
nasz korespondent, tow. Jacak. W 
kilka dni po ukazaniu się jego kores 
pondencji, otrzymaliśmy z Rolnicze- 
go Zespołu Spółdzielczego im. Maree 
lego Nowotki wyjaśnienie, z którego 
wynika, że maszyny nie są własno- 
ścią spółdzielni produkcyjnej, lecz na 
leżą dó posiadaczy prywatnych, któ 
rych gospodarstwa mieszczą się po- 
między gospodarstwami członków 
enółdzielni. 

Dziękujemy za wyjaśnienie Rolni= 
czemu Zespołowi w  Andrzejowie, 
niemniej jednak nasuwa nam się w 
związku z tym pewna uwaga: obo- 
wiązkiem Zespołu Gminnej Rady Nar 
jak równieź Związku Samopomocy 
Chłopskiej jest dopatrzenie i spawo- 
dowanie, aby włlaścicjele wspomnia- 
nych maszyn jak najrychlej usunęli 
je z pół, lub zabezpieczyli przed dal- 
szym niszczeniem. > 

Nie wołno dopuścić do marnowania 
cennego dobra, jakim jest maszyna 
rolnicza. 


6 * * 

Nasz korespondent, tow. Wójcieki, 
zwrócił uwagę na fakt, że przy ulicy 
Kopernika, tuż obok żeńskiej uczelni, 
mieści się restauracja z wyszyńnkiem 
alkoholu. Nietrzeźwi goście owego lo 
kalu niejednokrotnie zatrzymują na 
ulicy uczeńnice i wszczynają gorszą 
ce awantury. W odpowiedzi na to 
otrzymaliśmy z Prezydium Rady 
Narodowej wyjaśnienie, w którym 


„Prezydium Rady Narodowej za.( 


wiadamia, że póstanowieniem Wy- 
działu Handlu cofnieto zezwolenie, 
wydane ob, Levkadii Lefik na pró- 
wadzenie przedsiębiorstwa » wyszyn 
kiem przy ul. Kopernika 43. 0d 
dnia 16 b. m. ob, Lekadia Lefik mos 
że prowadzić jedynie jadłodajnię tj. 
przedsiębiorstwo bez wyszynku,” 
a. * 

Tow. Ratajczyk z ZPP im. Lucja- 
na Szenwalda omówił w swej ko» 
respodencji jedną z bolączek pracow 
ników magazynu, Od dłuższego cza 
su układaczki towaru uskarżają się 
na brak drabin eo uniemożliwia im 
sortowanie towaru na wyższych pół- 
kach. 

W wyjaśnieniu nadesłanym nam 
przez zakłady, dyrektor finansowo- 
administracyjny ob. Kąbowski wta- 
jemmicza nas we wszystkie swe kło 
poty, związańe z zamówieniem. 


Nasi korespondenci piszą 


loga ZPB im. NiedzielskiegoŚ 


a 
zdobywa 


Podana przez przewodn. rady 


zakładowej, tow. Wójcika, wia- 
domość 6 uzyskaniu przez Za- 
kłady ZPB im. J, Niedzielskie- 


go 1 miejsca we współzawodni- 
ctwie międzyzakładowym za II 
kwartał oraz otrzymaniu  sztan- 
daru przechodniego, lotem bły= 
skawicy obiegła wszystkie ód- 
działy. Szczególnie podnieceni są 
tkacze — obsługujący dwa kros- 
na, współzawodniczący w bryga- 


dach wysokiej jakości, którzy 
zgodnie stwierdzają: nie damy 
sobie wydrzeć sztandaru w III 


kwartale, będziemy jeszcze le- 
piej pracować dla podniesienia ja 
kości. 

Tkacz Rosiak a TV Oddziału, 
oświadczył: „Nasz zespół będzie 
w II kwartale wytwarzał towar 
tylko w pierwszym gatunku i 
wzywamy do współzawodnictwa 
zespoły m pozostałych oddzia- 
łów”. To szlachetne hasło i en- 
tuzjazm naszej załogi sprawi, że 
sztandar przechodni pozostanie 
w naszych Zakładach, Załoga. 
ofiarna w pracy. nie rzuca słów 


czytamy: na wiatr. 
kx; pN Ey NE R db wa aa N a 4 
= SZMATY TO MANTERE JaN en 


Zamówienie zostalo przyjęte, lecz 
go nie wykonano, Szły pisma, odpi 
sy, załączniki, telefonowano i moni 
tówano, W wyniku tej eałej procedu 
ry układaczią jak nie miały, tak do 
tej pory nie mają potrzebnych dra 
bin, É 

„Prosimy o pomoc — czytamy w 
liście zakładu — może wyjaśnienie 
nasze ogłoszone na łamach Waszego 
dziennika, przyczyni się do przy. 


śpieszenia dostawy drabin zakłado- 


wi pracy.” 

Na tę tchnącą rozpaczą prośbę ma 
my jedno pytanie oraz radę. Czy dy 
rekcji nie przyszło na myśl, że dra 
binę można wykonać systemem gos 
podarczym ? . 

Nam się wydaje, że było by to 
dużo  słuszniejsze, oszczędniejsze, 
no i przede wszytkim szybsze, 


R. Sch. 


Komitet Powiatowy w Kutnie, 
który w zasadzie bardzo interesu= 
je się pracą POM-u w Bedlnie, wi- 
nien pośpieszyć z pomocą organi- 
zacji partyjnej przy rozwiązywaniu 
trudności związanych z organizo= 
waniem szkolenia politycznego. U- 
łatwi ono bowiem wydatnie zało- 
dze jej wysilki w dziedzinie pod- 
noszenia świadomości politycznej 
chłopótw pracujących. 

Podobnie przedstawia się sytuacja 
i w wielu innych POM-ach na tere- 
nie naszego województwa, 
nictwa i organizacje partyjne nić po- 
trafiły dotychczas zorganizować w na 
leżyty sposób  pruty politycznej 
POM-ów. A przecież uchwała Biura 
Organizacyjnego KC PZPR z maja 
1949 r. dokładnie określa zadania 
stojące przed POM-ami w walce o 
przebudowę wsi, 

Tezeba, ażchy komitety powiatowe 
większą troską otoczyły POM-y i po- 
mogły im skierować ich prucę na dro 
gé, jaką wytyczyła uchwała B.O. 


Kierow- | 


Bez broni i mundurów 


Wśród „potęg mocarstwowych”, które postanowiły przyjść z 
agresorom amerykańskim w ich zbójeckiej wyprawie na Koreę, znalazł się 
również Syjam, małe, rządzone pa dyktatorsku państetwko twschodnio-azja- 


tyckie, uzależnione cułkowicie od anglosuskich imporialistów. 


pomocą 


O decyzji 


wysłania na Koreę batalionu żałnierzsy oznajmił światu premier syjamski 
już przed kilku tygodniami, wywołując tym wdzięczność Mac Arthuta i zas 


chwyt prasy amerykańskiej, 


Ale od słów do czynu niekiedy długa wiedzie droga, 


Parę dni têmu 


tenże premier Syjamu oświadczył uriędotwo, że wysyłka żołnierzy musi być 
odroczona, ponieważ Syjam „rozparządza wprawdzie materialem ludzkim, 
mie posiada jednak ani sprzętu wojskowego, ani uńiformów i czeka na 


odpowiednie dostawy z USA". 


Bardzo oryginalnie musi wyglądać to wojsko syjamskie, nie posiadające 
ani sprzętu, ani uniformów... Tylka, że naszym zdaniem, wojsko beż broni 
r muńdurów — to w ogóle nie icojsko, lecz jakaś przypadkowa żbieranina, 
zdolna może da grabieży, plądrowania itp; lecz w śadnym razie nie do 


działań wojennych, 


Nałeżało by potcinszować Muo Arturowi tych syjumskieh sojuszników, 
którzy „w najlepszym razie” karabiń znają tylka z. obraska, Ale ostatecz= 
nie nie ma tak wielkiej różnicy między tyn, że „śójusżnicy syjamscy” już 
dziś przed bojem są bez broni i umundurowania, a tym, że najprawdopo* 
dobniej za przykładem „wałecznych” sufiermunów amerykańskich posd- 


stawią broń i dolną gurderobę i.. ucieczce po pierwsżym starciu, B. 


D. 


Mal. 


wniętwo 


LPW in Ossowskiego 


. . . - 
oski o hig 
nie wykazuje troski o higienę pracy 
Higieniczne warunki oraz czystość | dawna nieczynny — mówi tow, Przy- 
POM-u. Ma to doniosłe znaczenie, | pracy wydatnie ułatwiają pracę ro- 


botnikom. Należy jednak stwierdzić, 
że na tym odcinku w wielu zakła- 
dach istnieją jeszcze poważne braki. 
Np. w ZPW im. Ossowskiego wsze- 
dzie rzucają się w oczy rażące nipo- 
rządki 


W zgrzeblarmi nie ma szalki dó 
przechowywania garderoby i robotni- 
cy swą odzież zawieszają na ścianach. 
Tow. Marcinkowska z rozgoryczeniem 
uskarża się na brak umywalni, co dā- 
je się wszystkim dotkliwie we znaki. 
= Pracuje tu 14 robotników — opo= 
wiada tow. Marcinkowska. Myjemy 
sią wszyscy w jedriym  dziurawym 
wiadrze. Nie mamy  dostateczńej 
ilości ubrań roboczych ani fartuchów. 
Otrzymujemy tylko po jednym tubra- 
niu, chcąc je więc wyprać, musimy w 
ciągu wielu dni nósić własną odzież, 
która w ten sposób szybko ulega żni- 
szczeniu. 


Nie lepiej też dzieje się i w innych 
działach. W przęfizalni również ro- 
botnicy narzekają na różne braki. I tu 
taj spostrzegamy ubrania, porożwie- 
szane na ścianach. Tow, Stasiak przy 
sposobności zwraca uwage, iż ani 
kierownictwo, ani rada zakładowa nie 
interesują śię śprawami produkcji. 
Nikt spośród robotników nie jest 
zorientowany w ilu proce. wykonuje 
swe normy. Istnieją co prawda, ksią 
żeczki produkcyjne, ale niczego się 
do nich nie wpisuje. Cierpią na tym 
robotnicy, cierpi i produkcja. 


W najgorszych warunkach pracują 
robotnicy wilkowni, W czasie dzia- 
łania masżyry tumany pyłu przepeł- 
niają salę. Wentylator jest już od 


sztandar przechodmi 


Wyrazem stale polepszających 
się metod pracy są wyniki osiąg- 
nięte,we współżawodnictwie ja- 
kościowym w JI kwartale, wyra- 
zające się cyfrą 86,2 proc. towa- 
ru w I gatunku. Systematyczny 
wzrost liczby  współzawodniczą= 
cych od 27,3 proc, załógi na po- 
czątku 1949 roku do 80,5 proc. 
obecnie oraz 37 brygad wysokiej 
jakości wpłynęło na to, że plan 
półroczny wykonaliśmy w 102, 


proe. Należy wspomnieć, że otrzy | 


maną premię w 60 proc, otrzy- 
ma załoga w postaci bezpośre= 
dnich premii, a 40 proc. przezna- 
czonych zostanie na akcję so- 
cjalną. 


Załoga naszych Zakładów pra= 
cuje wydajnie, z przeświadcze- 
niem, że dokłada swą cegiełkę do 
wielkiego dzieła pokoju, dając je 
dnocześnie godną odpowiedź pod 
żegączom wojennym. 


Uroczystość przekazania sztan- 
daru przechodniego stanie się 
wielkim przeżyciem dla całej za- 
tozi. bedzie potężną manifestacją 


na rzecz Planu 6-letniego i po* 
koju. 
B. Łukaszewicz 
Zakł, Przem, Wel. 
im. Niedzielskiego. 


byłowski, a nie zaopatrzono nas w 
maski ochronne, które by ochraniały 
nasze płuca. Jedną maską gazową 
posługuje się dziewięciu ludzi. Natu 
ralnie, że przy podobnych stosunkach 
warunki higieniczne znajdują się tu 
w 'opłakanym stanie. 

Z przeprowadzonych rozmów ź ró= 
botnikami wywnioskować można, iż 
ani dyrekcja zakładów, ani rada ża. 


Plenum CRZZ zobowiązało związki 
zawodowe do wzmożenia troski o po- 
lepszenie warunków higieny i bezpie- 
czeństwa pracy. Należy się więc zwra 
cać do związku z wszelkimi trudnoś- 
ciami w tym zakresie. 

W danym wypadku referent BHP ob, 
Marzec powinien sumienniej wypeł- 
niać powierzone sobie obowiązki, wi- 
nien baczniej wglądać w potrzeby ro- 
botników į usilniej zabiegać o ich zad 


kładowa i referent BHP zupełnie nie spokojenie, 


wnikają w potrzeby robotnika, 


| 


(Głów, 


— — > 


Stachanowcy radzieccy 
| na Wartach Pokoju 


Robotnicy radzieccy w Stachanowskich Wartach Pokoju przekraczają swoje 


zobowiązania. 


Na zdjęciu: frezer z fabryki parowozów w Briańsku. W, Ma- 


ksimow, wykonuje ponad 2 normy dziennie, 


We wsi Kowiesy, gmina Ko- 
wiesy, pow, skierniewicki jest 
świetlica. Grupuje się w niej ży 
cie społeczne i kulturalne naszej 
wsi, gdyż korzystają z niej GRN, 
ZSCh, hufiec „SP“ oraz miejsco= 
we koło Związku Młodzieży Pol 
skiej, 


Niewłaściwy kompresor 
i nieupłynnione remanenty 


W Państw. Zakł. Wyr. Drzewn. 
Przem, Włók. Nr 1 przed kilku 
miesiącami uległ zepsuciu kom-= 
presor, który uruchamiał młoty 
do produkcji piór, niezbędnych 
przy wyrobie czółenek. Po pew- 
nym czasie dyrekcja zakładów za 
kupiła w Krakowie nowy kom- 
presor: Jednak po sprawdzeniu 
kompresora okazało się, że abso- 
lutnie nie nadaje się on do na- 
szej produkcji. 

Rzucam pytanie. Dlaczego Wy- 
dział Techniczny przed zakupie- 
niem nie sprawdził jaki kompre- 

šor jest nam potrzebny. Udało by 
się wówczas umiknąć zbednych 


kosztów transportu i zahamowa- 
nia produkcji, 

A teraz inna sprawa. W oddzia 
le szczotek naszych zakładów le- 
ża stosy wyprodukowanych szczo 
tek, których przepełniony maga- 
zyn nie jest w stanie pomieścić. 
Z niezrozumiałych jednak wzglę- 
dów szczotek tych się nie upiyn- 
nią mimo, że np. ZPB im. J. Sta- 
lina już kilkakrotnie zwracały 
się o przesłanie im tych szczo- 
tek. 


z. Pluciński 
Państw. Zakł, Wyr. Drzew. 
Przem, Włók, Nr 1, 


wietlica w Kowiesach wymaga remontu 


Lokal świetlicy nie był odna- 
wiany od lat kilkunastu. Przed 
rokiem Zarzad Gminny obiecy- 
wał, że świetlicę odnowi, ale 
skończyło się tylko na przyrze- 
czeniach. Warto aby gminna 
rada narodowa zajęła się dopro- 
wadzeniem sali do estetycznego 
wyglądu, tym bardziej, że nieda 
wno otrzymaliśmy od ekipy robo 
tniczej z Łodzi bibliotekę, jako 
dar dla naszej świetlicy, Nieste- 
ty, książki leżą na strychu, gdyż 
nie ma ich wprost gdzie położyć: 


A szkoda. W naszej wsi nie 
brak chętnych, którzy chcieli by 
wieczorem po pracy poczytać w 
świetlicy, spotkać się z sąsiada- 
mi, porozmawiać. A świetlica w 
tyra stanie, w jakim znajduje 
się teraz, nie zachęca do przeby 
wania w niej. 


Józef Grodkiewicz 
Woła Pękoszewska, 


pow, skierniewicki ; 
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Rokotnicy Łodzi 
podejmują zobowiązania 


z okazji wyborów do rad kobiecych 


Na zebraniach wyborczych do 
rad kobiecych, robotnice poszcze- 
gólnych zakładów pracy podejmu 
ją poważne zobowiązania produk 
cyjne, dając wyraz swej niezłom 
nej woli walki o pokój, swej so 
Mdarności z kobietami pracujacy 
mi całego świata. 

W ZPW im. Bardowskiego na 
oddz. tkalni postanowiono zmniej 
szyć ilość odpadków z 4,5 do 4 
procent. Ukiadaczki przędzy zo- 
bowiązały się oszczędzać papier 
i cewki.  Robotnice  przędzalni 
zwiększyły produkcję na zgrze - 
blarkach o 4 procent, a na samo 
prząśnicach 0 8 procent. Cerowacz 
ki pracują tak, by towar nie wra 
cał do poprawek. W wykończalai 
podniesiono odsetek primy z 81 
do 82 procent, 

W ZPW im. Armii Ludowej 
prządki podniosty jakość wypro- 
dukowanego towaru o 1 procent, 
wrzecioniarki zmniejszyły ilość 
odpadków o 1 proc., majstrowie 
è salowi zmniejszyli odpadki o 8 
proc, i postoje maszyn skrócili o 
2 proc. Robotnice podjęły rów- 
nież indywidualne zobowiązania: 
tow. tow. Kwiecińska, Kmin, Go- 
dzińska, Lisiak, Góral,  Pryczel, 
Skorupska i Gawłowska wykonają 
swój plan miesięczny na dwa dni 
przed terminem. 

"Załoga ZZPG Wytwórnia Nr 
5 postanowiła zmniejszyć ilość 
braków o 1,5 proc. oraz utrzymy 
wać we wzorowym porządku sale 
produkcyjne. 

Genowefa Pietrzak 


| 
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ejsca pracy 


wpływa na podniesienie produkcji 


— Zobowiązuję się dbać o kulturę 
miejscą pracy, gdyż wiem, że czy* 
stość maszyn i porządek na sali przy 
czyniają się do podniesienia wydaj- 
ności pracy, a m. innymi umożliwia- 
ją przedterminowe wykonanie za- 
dań 1 roku Planu 6-letniego. Wzy- 
wam wszystkie pracownice naszych 
zakładów, aby- przystąpiły do tej 
formy współzawodnictwa!' — Z ta- 
kim zobowiązaniem i apelem wystą- 
piła tow. Maria Kurowska na kon- 
fereńncji wyborczej do rady kobiecej 
przy ZPB, im. Rewolucji 1905 roku. 

(Mówiąc o kulturze miejsca pracy, 


trzeba przypomnieć okres Czynu 
1-Majowego, kiedy to większość 


zakładów na wezwanie przodownicy 
pracy z zakładów ZPB im. St. Du- 
bois stanęła do współzawodnictwa 
międzyzakładowego, w jego nowej 
formie walki o Kulturę miejsca pra- 
cy. W dużym stopniu wpłynęło to 
na podniesienie wyglądu estetyczne 
go naszych zakładów pracy. a zara- 
zem na zwiększenie wydajności pra- 


O nowe formy pracy 


POP OO ROA ZEE NE EA 


wśród kobiet 


OP ROZ ORE O PP Ar 


| 


cy zarówno pod względem ilości, jak 
i jakości, W wyniku tego współza- 
wodnictwa kilka zakładów uzyskało 
dyplomy uznania. 

Zdawać by się mogło, że nareszcie 
w zakładach łódzkich wszystkie za- 
interesowane czynniki będą czuwać, 
aby raz rzucone hasło realizowano 
wytrwale i nieustannie tym bar- 
dziej, że kobiety chętnie pomagają 
przy utrzymaniu czystości. Nieste- 
ty szybko okazało się, że wysiłki te 
cechuje dorywczość i „akcyjność”, 
zamiast ciągłości i systematyczności. 
A przecież Plan 6-letni nakłada na 
nas obowiązek prowadzenia wytężo- 
nej i systematycznej walki na wszy- 
stkich odcinkach, a więc także w 
dziedzinie podniesienia kultury miej 
sca pracy. 

Utrzymanie naszego parku ma- 
szynowego w porządku w dużym 
stopniu rozstrzyga o jakości produk- 
cji, a jędnocześnie pozwala na popra 
wę warunków higieny pracy i pod- 
nosi poziom estetyczny miejsca, 


Zadania kół terenowych LK 


w obiiczu wskazań Planu G-=lećtmiego 


Poważne zadania stoją obecnie 
przed kołami terenowymi LK, w 


skład których wchodzą kobiety nie 
pracujące zawodowo: podnoszenie po 
ziomu uświadomienia politycznego i 
społecznego wśród kobiet, kierowanie 
ich dó nowych zawodów, zachęcanie 
do pracy nad sobą, 

Jak kształtowała się dotychczas 
praca kół terenowych LK w naszym 
mieście? Trzeba stwierdzić, że obok 
kół wykazujących aktywność, znalaz 
ły się i takie, które w ogóle nie speł 


Mktywistka Ligi Kobiet 


niały swych zadań. Na przykład na 
terenie Dzielnicy Górnej LK koła 
terenowe były dość liczne, ale po pew 
nym czasie „rozpadły się“, pozbawio 
pe odpowiedniej pomocy i opieki ze 
strony dzielnicy ligowej oraz Zarżą- 


. 


du Grodzkiego LK 


Natomiast na terenie Dzielnic Ba- 
łuty i Staromiejskiej istnieją koła, 
które przejawiają ożywioną działal. 
ność. Kobiety, gospodynie domowe 
wykazują stały i systematyczny 
wzmost uświadomienia politycznego. 
Tak więc na przykład niedawno od- 
było się tam zebranie, w cząsie któ 
rego kobiety wysłuchały referatu na 
itenati wsiki o pokój, W toku”dysku 


W spółdzielni prodókcyjnej 'Wójsłówicek sh mezesłniczki* zebranóe * 'postawiły 


Wieś, polska zrywa więzy ciemno 
ty i zacofania. Rosną na wsi ludzie 
nowej epoki, budowniczowie postę- 
pu i socjalizmu. 

Ob. Władysława Daniel z groma 
dy Wojsławice, pow. sieradzkiego, 
była sierotą. Od młodych lat praco 
wała jako służąca u obszarników i 
włyzyskiwaczy kapitalistycznych. 
Polska Ludowa otworzyła przed nią 
inne możliwości życia. Jest ona 
dziś aktywną działaczką Ligi Ko- 
biet. Bierze czynny udział w pracy 
koła gospodyń wiejskich. Została 
też wybrana do gminnej i woje- 
wódzkiej rady kobiecej, jako przed 
stawicielka wsi. 

Ob. Daniel, prowadząc gospodar- 
stwo domowe i wychowując swe 
dzieci, pracuje zarazem w spółdziel 
ni produkcyjnej w Wojsławicach. 
której jest członkinią. Zastajemy ją 
właśnie przy omłotach owsa. W go 
rących słowach opowiada o swej 
spółdzielni, której była współzałoży 
cielką. 
przyzagrodowe, a gdzie pola 
dzielcze. „Już część pól zaoraliśmy 
pod zasiewy, a za parę dni rozpo- 
czniemy pierwsze wspólne siewy 
stwierdza z dumą ob. Daniel. 

— W przyszłym roku mamy za- 
miar zaprowadzić u nas hodowlę by 
dła. Ziemia jest tu urodzajna i je- 
żeli wszyscy weźmiemy się rzetel- 
nie do pracy na pewno polepszymy 
nasze warunki bytu”. 
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Objaśnia, gdzie są działki | | 
spół- | 
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Ko Jen mi — partyzantka koreańska 


Ko Jen-mi liczy 25 lat. Patrząc na 
nią trudno uwierzyć, że 'przybyła 
stamtąd, gdzie toczy się zażarta woj 
na, gdzie co dzień od kul i bomb 
amerykańskich morderców giną ty= 
siące ludzi, 

Ko Jen mi bierze czynny udział w 
tej walce, To znana w całej Korei, 
słynna partyzantka, uczestniczka 
powstania na wyspie Czin Dźiu, 
Gdy mieszkańcy tej wyspy, należą- 
cej do Południowej Korei wzniecili 
powstanie przeciwko zdrajcy Li Syn 
manowi, cała rodzina Ko Jen mi 
| przystąpiła do zbrojnego ruchu. Ca- 
ła rodzina Ko Jen mi 
śmierć w walce. Młoda dziewczyna 
uciekła z wyspy i wraz z grupą yar- 
tyzancką przedarła się przez całą 
Południową Koreę, docierając do 
niosącej wyzwolenie Armii Ludo- 
wej. 

Obecnie Ko Jen mi jest studentką 
wydziału pedagogiki na Uniwersy- 
tecie w Phenianie. Uczy się pilnie, 
zdając sobie sprawę, że koniec woj- 
ny już bliski, a wolna ojczyzna po- 
trzebować będzie jak najwięcej lu- 
dzi z wyższym wykształceniem. Ko 
Jen mi wie. że amerykańscy inter- 
wenci i klika lisynmanowska już 
wkrótce zostaną przegnani z jej pięt 
nego kraju, że trzeba będzie praco- 
wać nad utrwaleniem i ugruniowa- 
niem pokoju. 


znalazła ; 


wniosek dobrowolnego opodatkowa 
nia się na rzecz ofiar amerykańskich 
bombardowań na Korei, W dzielnicy 
Górnej Prawej i Górnej Lewej kobie 
ty-członkinie kół gospodyń domo- 
wych — pośpieszyły z pomocą przy 
przygotowaniu budynków szkolnych 
do nowego roku szkolnego. 

Obecnie u progu realizacji wielkich 
zadań Planu 6-letniego, zarówno Za 
rząd Grodzki LK, jak i dzielnice li- 
gowe winny zwrócić baczną uwagę 
na rozszerzenie i pogłębienie dzia 
łalności wszystkich kół terenowych 
LK. Aktywizacja tych kół stanowi 
jeden z niezbędnych warunków pod- 
niesienia poziomu uświadomienia spo 
łecznego i politycznego wśród kobiet 
w fńaszym mieście. 

Helena Płóciennik 
inspektorka LK 


Przebywając wraz z delegacją mło 
dzieży koreańskiej w Polsce, Ko Jen 
mi zwiedziła i nasze miasto. W ZPB 
im. Stalina zapoznała się z pracą 
naszej młodzieży,  podziwiała o- 
siągnięcia młodych przodownie pra- 
cy, pracujących na 12 krosnach. Głę 
boko wzruszył ją widok sędziwej 
tkaczki, ob. Franciszki Sobczak, któ- 
ra mimo podeszłego wieku należy 
do przodujących tkaczy- zakładów. 
Ko Jen mi wręczyła jej swoją pięk- 
ną wiązankę pąsowych goździków 
i uściskała ją serdecznie. , 

Uczestnicząc we wspaniałym wie- 
cu, który młodzież łódzka urządziła 
na cześć delegacji koreańskiej, Ko 


W 


wea 1950 r. 


życie dnia 1 października 1950 r, a r 
które dotychczas regulowały sprawy Z 
małżeńskie majątkowe, prawo rodzinne i 


pisy, 


prawo 
Novy Kodeks Rodzinny wprowa 

dza szereg istotnych zmian, któ 
re realizują w pełni prawdziwy s0- 
cjalistyczny postęp społeczny. 

Za wzorem prawa radzieckiego 
całość przepisów, dotyczących spraw 
rodzinnych, ujmowana dotychczas 
przez kilka różnych aktów ustawo 
dawczych, zebrana została w jedno 
lity kodeks i wydzielona z cało- 
kształtu prawa cywilnego, w  0S9- 
pny dział prawa. Jest to wyrazem 
wielkiej wagi, jaka Państwo Ludo- 
we przywiązuje do należytego ure 
gulowania spraw rodziny, podstawo 
wej komórki społeczeństwa socjali- 
stycznego. 


Kodeks Rodzinny, konsekwentnie 
wprowadzając w życie zasadę trwa 
lości małżeństwa ogranicza do wy- 
padków koniecznych możliwość u- 
nieważnienia małżeństwa. Nie bę- 
dzie więc można np. żądać unieważ 
nienia małżeństwa, zawartego pod 
wpływem błędu lub pod przymu- 
sem. Małżeństwo w społeczeństwie 
socjalistycznym, odwrotnie, niż w 
ustroju kapitalistycznym nie jest u- 
ważane za umowę i dlatego nie 
można go unieważnić, jak zwykły 
kontrakt, sporządzony  niekorzy- 
stnie. Ocena, czy małżeństwo ma 
być utrzymane, zależeć będzie od 
tego czy wspólnota małżeńska nale 


iżycie funkcjonuje i spełnia swą ro- 


przynosi pełne ró 


Dzienniku Ustaw Nr. '34 ogłoszona została 
— Kodeks Rodzi nny. Kodeks 


gdzie robotnicą spędza przecież po- 
ważną część życia, 

Jednakże (trzeba stwierdzić, że 
w wielu zakładach pracy organiza- 
cje partyjne, zawodowe i kobiece 
oraz kierownictwo zaniedbały te 
sprawy. Często też obok bardzo czy 
stych sal produkcyjnych widzimy za 
śmiecone, pozostawione w zaniedba- 
niu klatki schodowe, dziedzińce i t.p. 
Jasne jest, że sale produkcyjne w 
przędzalni nie mogą |lśnić czysto- 
ścią, gdyż sam proces produkcji na 
to nie pozwala, ale jako przykład 
dobrze utrzymanej przędzalni mogą 
służyć ZPB im. 1-Maja, gdzie kobie- 
ty kwiatami ustroiły salę. Lecz i tu- 
taj można napotkać sale, które mo- 
głyby być o wiele czyściejsze ‘np. na 
oddziale chemicznym). 

Niektóre zakłady są natomiast 
nad wyraz zaniedbane. Do nich na- 
leżą np. ZPDz. im. Findera. Nie wie- 
le lepiej wyglądają pewne oddziały 
ZPB im. J. Marchlewskiego. 

Obecnie, w czasie wyborów do rad 
kobiecych, stan ten niewątpliwie u- 
legnie poprawie, gdyż nieomal na 
wszystkich konferencjach są podej- 
mowane zobowiązania w tym wzglę- 


dzie. Takie zobowiązania złożone 
były w ZPDz. im. Rychlińskiego, 
ZPDz. im, Ofiar 10 września, ZPB 


im. Okrzei, ZPW im, Reymonta, w 
ZZP Gumowego Nr. 5, ZPB im. Armii 
Ludowej, ZPW im. Bardowskiego i 
w innych. 

Kobiety - włókniarki, korzystając 
z doświadczeń swych -sióstr radziec- 
kich, wiedzą już, że odpowiednie 
utrzymanie maszyny, czystość sal, 
dziedzińców — to w wyniku osta- 
tecznym wydajniejsza praca i dal- 
sze podniesienie stopy życiowej — 
to jeszcze jeden krok naprzód do so- 
cjalizmu. i 

Trzeba „ażeby organizacje par- 
tyjne, rady zakładowe i kierow- 
nictwo zakładów bardziej aniżeli 
do tej pory  popułaryzowały 
wśród kobiet zagadnienie walki 
o kulturę miejsca pracy. 

Na każdej naradzie, zebraniu, 
posiedzeniu zagadnienie to winno 
być wyczerpująco omawiane i 
rozstrzygane. 


‘Janina; Waszak. 


Jen mi — partyzantka koreańska 


Jen mi nie taiła swego wzruszenia, 
Mocno całowała małe dzieciaki, któ- 
re składały jej kwiaty, Ściskała dło- 
nie ZMP-owców i harcerzy, ofiaro- 
wujących jej na pamiątkę swe znacz 
ki organizacyjne. 

Ko Jen mi zrozumiała, że mło- 
dzież koreańska nie jest osamotnio- 
na w swej walce. Wraz z nią jest 
cała młodzież postępowego świata, a 
szczególnie bohaterska młodzież 
Związku Radzieckiego oraz krajów 
demokracji ludowej. Słuszna spra- 
wa, o którą walczy dziś lud koreań- 


ski — zwycięży. 


Ustawa z dnia 27 czer 
Rodzinny wchodzi w 
ównocześnie tracą moc prze- 
rodzinne,  mianowieie: 
prawo opiekuńcze. 


lę społeczną, a nie od tego, w jaki 
sposób małżeństwo zawarto. 

Kodeks Rodzinny wprowadza rze 
czywiste i zupełne równouprawnie 
nie kobiety. Wyraża się to w zmia- 
nie przepisów 0 stosunkach mająt- 
kowych w małżeństwie *i na wypa- 
dek rozwodu. Zasadą jest, że oboje 
małżonkowie winni utrzymywać ro 
dzinę według swych możliwości z 
tym, że praca kobiety przy wycho- 
waniu dzieci i prowadzeniu gospo 
darstwa uważana jest za całkowite 
bądź cześciowe, zależnie od okoli- 
czności, wykonanie jej obowiązku 
przyczynienia się do utrzymania ro 
dziny. 

g openy przewrót wprowadza 

Kodeks Rodzinny w sytuacji 
dzieci, których rodzice nie są mał- 
żeństwem. Określenie „dzieci poza- 
małżeńskie“ używane w dotychczas 
obowiązującym prawie, znika zupeł 
nie, Wszystkie dzieci mają równe 
prawa. Jeżeli ojciec dziecka, który 
nie jest mężem matki, dobrowolnie 
nie uzna dziecka, matka może wy- 
stapić do sądu, który ustali ojcos- 
two, wskutek czego dziecko uzyska 
takie same prawa, jak gdyby uro- 
dziło się z małżeństwa. 

Kodeks Rodzinny ułatwia, w po- 
równaniu z dotychczasowym pra- 
wem, dochodzenie alimentów. U- 
praszcza Sposób przysposobienia 
adoptowania dziecka, znoszac sze- 
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Kobiety w kraju socjalizmu 


» + 
Tkaczka Kombinatu Wełny Czesankowej w Moskwie — Maria Baranowa na 


wczasach w Soczi (Krym) w sanatorium 


Związku Włókniarzy. 


„Tak pojmuję nasz udział w walce o pokój“ 


Maria Badetek - 


delegatka Polski 


na Swiatowy Kongres Pokoju 


Postać szczupła i drobna. Nie Wy- 
gląda na swe 24 lata, a już zupełnie 
trudno sobie wyobrazić, że ta niepo 
zorna kobieta jest znaną +w całym 
powiecie skierniewickim aktywistką 
społeczną. 

Tow. Maria Badełek nie chce wis 
le opowiadać o sobie. Jej działalność 
najlepiej charakteryzują wypowiedzi 
nieszkańców Dębowej Góry, starych 
i młodych, meżczyzn oraz kobiet. 

— Nawet się to. człowiekowi w glo 
wie nie chce pomieścić — mówią ko 
biety — że taka jeszcze młoda, a co 


reg nieżyciowych, sztywnych pize- 
pisów co do wieku przysposobiają- 


Nowy Kodeks Rodzinny 


wnouprawnienie kobiet 


cego i różnicy wieku między nim, 
a dzieckiem. 


T 


wórcy nowego Kodeksu Rodźin 
nego oparli się na bogatych do 
świadczeniach Związku Radzieckie 
go przy stosowaniu prawa socjali- 
stycznego, na wynikach współora- 
cy z prawnikami czechosłowackimi 
i wreszcie na kilkuletnim dorobku 
polskiej praktyki sądowej, orzecznic 
twa oraz nauki prawa. 

Kazimierz Lipiński 


za zapał do pracy i jakie wyrobienie 
społeczne! Do każdego przemówi, każ 
dego za serce chwyci. Na zebraniu 
Koła Gospodyń Wiejskich gorąco 
przemawia o roli kobiet, o naszyth 
obowiązkach io tym, że my, zwykłe 
wiejskie kobiety, dużo możemy zdzia 
łać dla kraju. 

— Albo w tych „trójkach pokoju“ 
— dodaje ktoś inny. — Chodziła od 
domu do domu, wyjaśniała, tłumaczy 
ła, że to sprawa wszystkich ludzi, 
Wszyscy naturalnie podpisali, „ale 
najważniejsze jest to, że świadomie. 
Każdy rozumiał, iż jego pódpis — 
to jeszcze jeden cios w podżegaczy 
wojennych. ' 
> i * >b * ) 

I właśnie w uznaniu tych licznych 
zasług, tow. Badełek, córka robotni- 
ka cegielni w Skierniewicach, repre 
zentowała swój powiat ną Kongresie 
Pokoju. . 

— To, co usłyszałam w Warszawie, 
mocno utkwiło mi w pamięci i doda- 
ło zapału do dalszej, jeszcze wydat- 
niejszej pracy. Obecnie, po powrocie 
na wieś, wprost o niczym innym 
nie umiem rozmawiać, tylko właśnie 
6 tym, co usłyszałam w Warszawie, 
o tym, że cały nasz kraj wraz z ca: 
ła postępową ludzkością walczy © 
pokój, że w tym dziele pomaga nam 
klasa robotnicza krajów kapitalisty- 
cznych, o tym, że na czele świato. 
wego obozu pokoju stoi niezwyciężo- 
ny Związek Radziecki. 

—W jaki sposób będziemy wal- 
czyć o pokój? To jasne: będziemy 
rozpowszechniać i popularyzować do 
niosłe uchwały warszawskie, będzie- 
my zwalczać analfabetyzm, lepiej 1 
wydajniej pracować dła zwycięskiej 
realizacji Planu 6-letniego. 

— Tak rozumiem nasz codzienny 
udział i wkład do walki o pokój. 

Dobrze się stało, że ta świadoma, 
bojowa aktywistka będzie jedną z 
reprezentantek Polski na Światowym 
Kongresie Pokoju w Londynie. 

R. Sch. 


Kobiety Niemieckiej Re 
WEB iczą 


CHRISTA REICH 


publiki Demokratycznej 


© pokój 


Kobiety Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej walczą o pokój. Chri- 
sta Reich (na zdjęciu), gospodyni do 
mowa z Nordhausen, mówi: „My, ko. 
biety, które troszczymy się o nasz 
dcm, mężów, dzieci, mamy jedno naj 
gorętsze pragnienie: utrzymać po- 
kój! Chcemy takiego pokoju, który 
wywalczy każda żona i matka, by zx 
bezpieczyć staży rozwój naszej  oj- 
czyzny, wbrew. knowaniom imperiali. 
stów anglo-amerykańskich..*, 


Kobiety NRD w jednym szeregu 
z kobietami krajów demokracji ludo- 
wej, za przykładem kobiet radziec- 
kich pragną walczyć o trwały pokój. 
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Kro 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
6 — Straż Pożarną 
6 — Komenda „Służby Polsce" 
23 — PZPB 
~ 64 — Komisariat M.O. 
66 — Prezydium MRN 
91 == Dworzec Kolejowy 
112 — PCK í | 
143 — Zarząd Miejski ZMP 
213 — Telegraf ? 
_235— Pogotowie PCK 


KINA: 
"Kino Robotnik" — przedstawie- 
nie zawiesżone z powodu remontu 
kina. 


weż NÓPE i 


Kino „POLONIA* wyświetla 
kolorowy film historyczny pro- 
dukcji czechosłowackiej pt. 
„Jan Rohacz, z Dube“. Dozwolo: 
ny dla młodzieży od lat 14. 


Redakcja „Głosu Pabianic" 
Armiji Czerwonej 19, tel. 28 


nk Pabianic adani 


| 


Podniesienie wyników naucza” 
nia i socjalistycznego wychowa" 
nia, walką o pełną likwidację dru- 
goroczności, tj. powtarzania przez 
mczniów lat nauki — to naczelne 
zadania, to plan produkcyjny szkol- 
nictwa w nowym roku szkolnym. 
Pełna realizacja tych zadań wy” 
maga silniejszego oddziaływania 
organizacji partyjnych na życie 
szkół i pracę administracji szkol- 
nej. 

Dotychczasowa praca komite 
tów partyjnych na odcinku oświa* 
towym posiadała szereg braków. 

Komitety partyjne — wojewódz 
kie, miejskie, powiatowe czy dziel 
nicowe — zajmowały się sprawa- 
mi oświatowymi dorywczo, nie o” 
obejmowały całokształtu tych za” 
gadnień. Odbiło się to ujemnie na 
pracy organizacji partyjnych w 
szkolnictwie. 

Większość nauczycieli — człon: 
ków Partii należy dotąd do tzw. 
międzyszkolnych organizacji par 
tyjnych, jednoczących towarzyszy 
z całego miasta lub powiatu mimo, 
że w wielu wypadkąch istnieją wa 
runki do utworzenia szkolnych or- 
ganizacji podstawowych, Między* 
szkolne organizacje partyjne, gru 
pujące towarzyszy z różnych szkół, 
a często nawet szkół różnego typu, 
nie mogą w należytym stopniu do- 


Korzystajmy 


z biblioteki 


Komitetu Miejskiego PZPR 


Na ogół dotychczas mieszkańcy 
Pabianic błędnie sądzą, że jedy- 
na biblioteka w Pabianicach, 
gdzie można się zaopatrzyć w ak- 
tualne książki naukowe i bele- 
trystyczne, to Biblioteka Miejska. 
Wielu pabianiczan nie wie, że 
mamy w mieście bibliotekę Ko 
mitetu Miejskiego PZPR, która o» 
becnie liczy ponad 1.500 tomów. 
Biblioteka Miejska jest przeciążo” 
na į bardzo często trzeba w dłu* 
giej kolejce czekać na zamówione 
książki, podczas gdy te same dzie- 
ła można bez trudu wypożyczyć 
w bibliotece przy KM PZPR. 


Zazriaczamy, że z biblioteki KM 


mogą, korzystać, wszyscy, mięsz- 
kańcy Pabianic, bez względu na 
przynależność partyjną, czy wiek, 
Dobór książek był przeprowadzo- 
ny pod kątem zapewnienia czy- 
telnikowi wszystkich bieżących 
wydawnictw, zarówno dotyczą- 
cych dziedziny marksizmu-leni- 
nizmu, jak beletrystyki. Jak do- 
tąd jednak z biblioteki tej korzy- 
sta jednie głównie młodzież, do- 
rośli natomiast tylko w nieznacz- 
nym stopniu. Stan ten powinien 
ulec zmianie. Dobrze by było, gdy 
by i w poszczególnych fabrykach 
podano do wiadomości załóg, że 
istnieją możliwości korzystania 
z bogatego księgozbioru Komite- 
tu Miejskiego PZPR. 

Zbyt małe jest również zainte- 
resowanie biblioteką ze strony 
członków Partii. Jak wiadomo, 
każdy towarzysz ma partyjny o- 
bowiązek stałego pogłębiania 
swych wiadomości z dziedziny 
przodującej nauki, jaką jest mar- 
ksizm-leninizm, Rzecz prosta, nie 


każdy może sobie pozwolić na za- 
kupywanie wszystkich nowych 
wydawnictw, które w sposób przy 
stępny popularyzują i uczą mar- 
ksizmu, Dlatego więc szczególną 
rolę może i pówinna spełnić bi- 
blioteka Komitetu Miejskiego. To- 
warzysze powinni przyzwyczaić 
się do chodzenia do tej biblioteki 
i korzystania z niej, Częściej po” 
winni zaglądać tam również wy: 
kładowcy kursów szkolenia ideo- 
logicznego. Przygotowywanie wy- 
kładów nie może się ograniczać 
do przejrzenia cienkiej !:roszurki. 
Wykładowcy mają wszelkie moż: 
„liwości opraśowywać każdy wy- 
kład'w oparciu o` szerokie mate- 
riały, jakimi rozporządza biblio- 
teka Komitetu Miejskiego PZPR. 


Zapisy na kurs 
języka rosyjskiego 


Podobnie jak w roku ubiegłym i 
w tvm roku kierownictwo świetlicy 
PZB organizuje kurs języka rosyj 
skiego, na który przyjmowane są za 
pisy codziennie w godzinach wieczor 
nych. Zapisy przyjmuje kierownik 
świetlicy tow. Koniński w lokalu 
świetlicy w godzinach od 18 do 22. 
Pierwszeństwo przyjęcia na kurs 
mają pracownicy zakładów. 

Z chwilą napływu dostatecznej 
ilości zgłoszeń zostaną utworzone w 
zależności od poziomu uczestników 
dwie grupy uczących się. 

Koła T'owarzystwa Przyjaźni Pol 
sko-Radzieckiej przy PZPB, korzy 
stając z otwierającego się kursu win 
ny zmobilizować do udziału w nim 
jak największą ilość członków. 


Szkoły Przysposobienia Przemysłowego 


rozpoczynają naukę 


Młodzież nasza przestała być 
„zbędna* A według oficjalnych 
statystyk przedwojennych tylko na 
wsiach było paręset tysięcy  „zbęe 
dnych rak“. 4/5 tych ludzi „niepo» 
trzebnych* stanowiła młodzież. dzie 
ci bezrolnych robotników i małorol 
nych chłopów. Na wsi nędza karło 
wateżo gospodarstwa, w mieście 
bezrobocie. Na wsi dwuklasowa 
szkółka, w mieście nauka nieosią- 
galna, bo droga. Tak rodził się „zbę 
dny“ człowiek. 

Ludowa władza przekreśliła poję 
cia: „niepotrzebny człowiek*. „zbę 
dne réce“, Człowiek, kadry to naj= 
większy skarb naszego kraju. 

Jedńą z wielkich dróg awansu 
młodzieży wiejskiej stały się Szko= 
ły Przysposobienia Przemysłowego. 
Skąd:przyszli do SPP koledzy? Jeśli 
ze wsi — to od kułaka, jeśli z mias 
ta czy miasteczka — to z prywatne 
go warsztatu krawieckiego czy szew 
skiego. A więc droga. która prowa 
dzi od pozostałości tamtej Polski, 
Polski „zbędnych“ i pomiatanych, 
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cłemnych i żyjacych w nędzy mło 
dych ludzi, to droga do Polski mło 
azieży „budującej giganty przemy- 
słowe* do Polski socjalizmu. 

Szkoły Przysposobienia Przemy- 
słowego otoczone są troskliwą ópie 
ką państwa, dają przecież bezcenną 
kadrę przemysłowi, kadrę przeszko- 
loną, 'obeznaną z zawodem, Z.tych 
szkół wyszli tacy ludzie, jak Mieczy- 
sław Żabski, pięciokrotny racjonali- 
zator z „Zastalu”, jak 
pierwszy rębacz kopalni 
trow", 


„Kierunki szkół odpowiadają gałę 
ziom przemysłu najbardziej potrze- 
bującym ludzi dla realizacji Planu 
6-1etniego. ' 
Na kończących szkołę czeka wrę- 
biarka, tokarka, warsztat tkacki, 
czeka praca, zasadniczo różna od 
pracy u kułaka czy „pana majstra" 
— praca wolnego człowieka, współ 
gospodarza fabryki. Najlepsi ucznio 
wie są dalej kierowani do szkół — 
do gimnazjów zawodowych. do te- 
chnikum, na wyższe uczelnie, 


Jan Lipok, 
„Dymi- 


Czytajcie i rozpowszechniojcie „GŁOS” 
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stosować prdcy partyjnej do wa- 
runków każdej szkoły. 

W obliczu narastających przed 
szkolnictwem zadań zmiana struk” 
tury organizacji partyjnej na tym 
odcinku stała się sprawą bardzo 
ważną. Komitet Centralny naszej 
Partii wydał w czerwcu br, bardzo 
ważną instrukcję, która wprowa- 
dzą szereg istotnych zmian do 
struktury organizacji partyjnych 
w szkólnietwie. 

Zasadniczą zmianą jest tworze- 
nie podstawowych organizacji par- 
tyjnych we wszystkich szkołach i 
instytucjach oświatowych. w któ: 
rych znajduje się wymagana sta- 
tutowo liczba 3 członków Partii. 
Na wsi nauczyciele — członkowie 
Partii wchodzą w skład grómadz 
kiej organizacji partyjnej z tym, 
że w każdej szkole, gdzie pracuje 
co najmniej 3 członków Partii, bę- 
dą grupy partyjne. Międzyszkolne 
organizacje partyjne natomiast zo- 
staną zachowane przejściowo tyl- 
ko tam, gdzie istnieją szkoły i in 
stytucje oświatowe nie posiadają- 
ce wymaganej liczby członków Par 
tii dla utworzenia podst. org. par- 
tyjnej, przy czym wskazane jest, 
by organizacje te były niewielkie, 
składały się np. z nauczycieli pra- 
cujących w tej samej dzielnicy, w 
tym samym lub zbliżonym typie 
szkól na terenie danego miasta 
itp. 

Rok szkolny już się rozpoczął. 
Toteż szybkie i sprawne uporząd* 
kowanie spraw organizacji partyj” 
nych w szkołach w myśl instruk* 
cji KC ma wielkie znaczenie, Przy 
czyni się to do ściślejsze_o niż do- 
tychczas powiązania pracy partyj: 
nej nauczycieli z ich pracą zawo” 
dową. ze szkołą. 

Jstnienie na terenie szkoły pod- 
stawowych organizacji partyjnych 
nakłada poważne obowiązki na na” 
uczycieli-członków. Partii. Tak jak 
w fabrykach, kopalniach, PGR-sch 
i spółdzielniach produkcyjnych 
praca organizacji partyjnych por 
siada decydujące znaczenie w rea“ 
lizacji planów produkcyjnych, w 
podnoszeniu świadomości politycz” 
nej mas, tak i praca organizacji 
partyjnej w szkole winna'być ści: 
ślezwiąranaiz całokształtem dzia* 
łalności szkoły. 

Organizacja partyjna w szkole, 
sprawując polityczne kierownic» 
two w życiu szkoły, szczególną u: 
wagę zwracać będzie na mobilizo- 
wanie nauczycieli wokół stałego 
podnoszenia poziomu realizacj, no- 
wych programów nauczania. 

Nauczyciel-partyjniak, wykazu- 
jący socjalistyczny stosunek do 
wykonywanego zawodu, oparty o 
świadomą dyscyplinę pracy, pracę 
samokształceniową nad pogłębie* 
niem znajomości marksizmu-leni* 
nizmu i zasad socjalistycznej pe” 
dagogiki, to najlepszy przykład dla 
bezpartyjnych kolegów, Walka bo* 
wiem o świadomą dyscyplinę pra* 
cy, przeciwdziałanie nieuzasadnio* 
nej absencji ze strony nauczyciel* 
stwa, pracowników administracyj* 
nych i młodzieży szkolnej — to 
podstawowy warimek dobrych wy 
ników nauczania. 

Walka o dalszą demokratyzację 
szkoły, o realizowańie nowych pro 
gramów i socjalistyczne wychowa- 
nie młodzieży nie jest możliwa bez 
systematycznego podnoszenia po” 
ziomu ideologicznego i zawodowe- 
go nauczycielstwą, 


Walcząc o podniesienie świado* 
mości politycznej i poziomu ideo- 
logicznego nauczycieli, organiza- 
cja partyjna zdecydowanie prze 
ciwstawi się wszelkim próbom 
reakcyjnych elementów zmierzają- 
cych do zdobywania wpływów 
wśród nauczycielstwa i młodzieży. 
Szczególną opieką otoczy nauczy- 
cieli młodych, nie posiadających 
pełnych kwalifikacji zawodowych 
oraz niezbędnego wyrobienia poli- 
tycznego. kontrolując ich pracę i 


pomagając im uzupełnić swe wiat 
domości, 


W walce o podniesienie wyni 


"ków nauczania, 0 socjalistyczne 


wychowanie młodzieży wielkie za- 
dania stoją przed szkolnymi koła- 
mi ZMP i ZHP. Pomoc szkolnym 
kołom młodzieży w organizowaniu 
i prowadzeniu świetlic, praca nad 
rozwojem życia naukowego i kul- 
turalnego młodzieży poża szkołą 
(biblioteki, koła naukowe, wycho” 
wanie fizyczne, sport) — winny 
być stale przedmiotem uwagi pod: 
stawowej organizacji partyjnej. 


Zadaniem szkoły jest wychowa: 
nie młodego, socjalistycznego po 
kolenia, wychowanie młodzieży 
ściśle związanej z klasą robotni- 
CzĄ, 

Obok popularyzowania wielkich 
zadań Planu 6-letniego szkoła ża” 
interesuje młodzież głęboko osiąg* 
nięciami załóg robotniczych, wal- 
czących o plany produkcyjne, sta 
wiać jej będzie za wzór przodow” 
ników pracy į racjonalizatorów 
Organizacje partyjne przeż utrzy” 
mywanie stałej łączności z człow 
kami Partii w komitetach rodzicie] 
skich i opiekuńczych wpływać bę 
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ych organizacji partyjnych 


w szkolnictwie 


dą na uaktywnienie komitetów w 
dziedzinie pracy wychowawczej, 
przy ich pomocy organizówać spot 
kania młodzieży z klasą robotni- 
czą i pracującym chłopstwem, 


Od pracy organizacji partyj- 
nych, od postawy i osobistego przy 
kładu nauczycieli-członków Partii 
zależy w dużym stopniu realizacja 
zadań, jakie stoją przed szkolnie 
twem wychowanie nowych 
kadr, nowego człowieka, oddanego 


o godzinie j 
PZPŘ przy ul. M. Żymierskiego 2 
odbędzie 


Uwaga, ORMO-wcy! 


W niedzielę, dnia 10 września br. 
8.30, w sali świetlicy 
się zbiórka członków 
ORMO. 
Obecność wszystkich członków 
ORMO obowiązkowa. 


Ct. pał 


Pracownicy Komendy SP 
na walczącą Koreę 


Ostatnio odbył się mecz piłki 
nożnej pómiędzy Komendą Powia 
towa, a Komendą Wojewódzką 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce". Całkowity dochód z tego 
meczu przeznaczony został na po- 
moc dla walczącego ludu Korei. 


sprawie ludu pracującego, sprawie | Ogółem zebrano na ten cel 29,400 


socjalizmu. T. P. 


złotych. 


Z narady korespondentów 


„Głosu Pabiamic** 


W środę, dnia 6 września w 
sali Komitetu Miejskiego PZPR 
przy ul. Limanowskiego 11 od. 
było się zebranie koresponden- 
tów,, Głosu Pabianic", Na ze- 
branie to stawiło się kilkunastu 
korespondentów terenowych "i 
fabrycznych „Głosu“, którzy po 
stanowili uaktywnić swą pracę 
i częściej pisać do swej gazety, 

Na zebraniu przybyli otrzyma 


li do wypełnienia ankiety dla ko 
respondentów oraz 2 i 3 numer 
pisma „Korespondent“. W náj- 
bliższym czasie wznowione zo- 
staną stałe zebrania, na których 
bmówione będą nadesłane do 
druku korespondencje. 


W dyskusji zabierali głos 
tow, tow. i ob. ob.: Breitenbach, 
Górny, Kołasiński, Pociejewski, 


| Owczarek i Szwalmowa. 


Pahianice w przededniu Święta spółdzielczości 


W dniń jutrzejszym w całym 
kraju obchodzone będzie uro- 
czyście święto spółdzielców — 
Dzień Spółdzielczości. 

W tym roku Dzień Spółdziel- 
czości uczezą spółdzielcy maso- 
wym werbunkiem nowych człon 
ków do spółdzielń. W sprawie 
tej obradowała konferencja 
kwartalna komitetów członkow- 
skich PSS w środę, w sali przy 
ul. Traugutta, i 

Wszystkie wystawy sklepów 
spółdzielczych zostały wczoraj i 
dzisiaj odświętnie udekorowa- 
ne. Udekorowane zostały rów- 
nież sale produkcyjne licznych 
pabianiekich spółdzielń pracy, 

Pracownicy i członkowie 
miejscowych  spółdzielń podjęli 
z okazji Dnia Spółdzielczości 
liczne 1 cenne zobowiązania, 
Wartość zobowiązań pracowni- 


ków Spółdzielni Pracy im, 
J, Marchlewskiego wynosi po- 
nad 900.000 złotych, Ponad 


200.000 złotych da wykonanie 
zobowiązań podjętych przez za: 
łogę Spółdzielni Pracy „Pabia- 
hiczanka”, Dla uczeżenia Mię- 
dzynarodowego Dnią Spółdziej- 
czości zobowiązania podjęły 
również Spółdzielnia Pracy im. 
Leona Pakina, Sp. Pracy „Tka- 
nina”, Sp. Pracy „Lumen“, Sp. 
Pracy „Splot Sp. Inwalidów 
„Przyszłość“, Sp. Pracy „Ksa- 
werowianka'* „Dłutowianka” i 
inne, nie mówiąc już o zobowią 
zaniach załogi PSS, 


Że stołówką wciąż kłopot 


Pisaliśmy już dwukrotnie o ko- 
nieczności przeniesienia stołówki 
dziewcząt SPP z sali teatralnej 
PZPB do innego pomieszczenia, Na 
skutek naszego artykułu przedstawi 
ciele "administracji zakładów, partii 
i związków zawodowych zarządzili 
przebudowę jednej z nieużytkowa- 
nych sal na oddziale 1, dokąd miano 
przenieść stołówkę z sali teatralnej, 

Jak się okazuje, projekt ten ostat- 
nio uległ zmianie i na stołówkę prze 
znaczono dwie sale za sceną sali 
teatralnej, gdzie do tej pory była 
garderoba i umywalnia dla aktorów 
występujących na scenie. 

W ten sposób sprawy nie tylko 
nie rozwiązano, ale nawet znacznie 
je skomplikowano, ponieważ akto- 
rzy zostali pozbawieni niezbędnej 
dla nich garderoby i umywalni, a 
jak wiemy już w najbliższym czasie 
rower oni wystawić nową sztu 
¢ 


Dziewczęta SPP nie mogą zostać 
bez stołówki, ale nie wolno też ha- 
mować prac zespołu teatralnego. 


Dlaczego w sprzedaży są zepsute jaja? 


W redakcji naszej zjawił się je 
den z czytelników „Głosu”, ob. 
Stawirej z ul. Armii Ludowej 2, 
aby nam zakomunikować, że w je 
dnym z pabianickich sklepów spół 
dzielczych sprzedano mu kilka jaj 
w cenie 16 złotych za sztukę, z 
czego część była nieświeża. 

Stwierdziwszy, że zakupione ja 
ja są zepsute ob. Stawirej znalązł 
w paczce, z której sprzedano mu 
jaja, kartkę kontrolną na podsta- 
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| wie której ustalił, kto ponosi od 


powiedzialność zą marnotrawstwo. 
Zepsute jaja pochodzą z maga- 
zynu zbiornicy jaj w Tomaszo= 
wie-Maz, podlegającej okręgowe- 
mu oddziąłowi CSMJ w Łodzi. 
Jaja pakował w dniu 29 sierpnia 
ob. Ogłuszko, stwierdzić to można 
dokładnie na posiadanym przez 
nas kuponie kontrolnym, 
Spodziewamy się, że winni za- 
niedbania zostaną ukarani. 
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Dziś, otwarta zostaje Wysta- 
wa spółdzielczych gazetek ścien 
nych w lokalu świetlicy Spół: 
dzielców: przy ul. Limanowskie- 
go 3. Wystawa ta otwarta bę- 
dzie codziennie od godziny 10 
do godziny 18, aż do wtorku, 
dnia 12 września, Na wystawie 
zobaczymy gazetki spółdzielni 
spożywczych i spółdzielni pra- 
cy. 

"Jutro spółdzielcy urządzają 
wielką akademię spółdzielczą w 
sali kina -„Polonia*. Początek 
akademii przewidziany jest na 
godzinę 9,30 rano. W części ofi- 
ejalnej będzie wygłoszony refe- 
rat o roli i zadaniach spółdzie|- 
czości w Planie 6-letnim oraz 
nagrodzeni zostaną za wzorową 
pracę przodowniey pabianiekich 


spółdzielń i aktywiści-spółdziel- 
cy z terenu naszego miasta, W 
części artystycznej wystąpi or- 
kiestra chór i soliści. 

Na tym nie kończy się pro- 
gram imprez urządzanych przez 
spółdzielców z okazji ich do- 
rocznego Święta, W godzinach 
popołudniowych w niedzielę w 
parku wolności („Strzelnica“) 
spółdzielcy urządzają dlą społe- 
czeństwa naszego miasta wielką 
zabawę ogrodowa z doborową 
muzyką taneczną, loterią fanto- 
wą (bezpłatną!) i niespodzian= 
kami dla dzieci członków spół- 
dzielni. Wejście na wszystkie 
imprezy jest bezpłatne. Gości 
obsłużą bufety ruchome Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców. (rb) 


W oddziale 26. PZPB trzeba wszcząć walkę 


o kültüre miejsca pracy 


Sprawa kultury miejsca pracy 
powinna być przedmiotem troski 
komisji BHP, istniejących przy 
wszystkich fabrykach, jak. rów- 
nież przedmiotem troski kierow” 
nictwa fabryk i samych prącow* 
ników, 

Do fabryk pabiąnickich, w któ- 
rych szczególnie ostro. winna być 
prowadzona walka o kulturę 
miejsca pracy, należy óddział 28 
Pabianickich Zakładów Przemy* 
słu Bawelnianego. Wszystkie sa- 
le produkcyjne oddziału 28 po- 
winny święcić czystością, a cała 
załoga winna szczególnie prze” 
strzegać higieny pracy, ponieważ 
oddział ten produkuje między in- 
ńymi środki opatrunkówe, ` 

Kierownictwo oddziału poświęca 
temu zagadnieniu: wiele uwagj i 
wiele już zrobiono dla utrzyma” 
nia wzorowej higieny, ale do zro- 
bienia pozostało. także jeszcze 
wiele, Do walki o kulturę miejsca 
pracy muszą przystąpić ::a oddzia 
le 28 wszyscy majstrowie, którzy 
przebywają bezpośrednio na sa” 
lach produkcyjnych i dostrzegają 
pierwsi wszystkie przejawy nie- 
dbalstwa. 

W oddziale28 zdarzają się jesz- 
cze wypadki bezmyślnego a mo- 
że złośliwego psucia zainstalowa" 
nych tu umywalni. Bywają jednost 
ki niechlujne, rzucające wprost 
na posadzkę wszystkie odpadki 
po jedzeniu, papiery, ogryzki owo 
ców, pestki itp. 

Koła BHP powinny w tej spra- 
wie zwołać zebrania robotników 
i znależć odpowiednie środki za- 
radcze, bądź to przez wytykanie 
i piętnowanie niechlujnych jed- 
nostek, bądź też przez przesuwa: 
nie do innej pracy najbardziej 
nieboprawnych, 

Koła BHP muszą przeprowa- 
dzić pogadanki na temat higieny 
i kultury miejsca pracy, rozpro- 
wadzić wśród robotników odpo” 
wiednie broszurki, na sali wywie* 
sić plakaty propagujące higienę j 
bezpieczeństwo pracy, a wreszcie 
wprowadzić współzawodnictwo 
między majstrami i między cały< 
mi oddziałami o utrzymanie 
swych partii i swych sal w wzo* 
rowym porządku į czystości, Spra 
wą tą powinna zająć się także 


rada zakładowa oddziału 28, któ- 
rej obowiązkiem jest spopulary” 
zować takie współzawodnictwo na 
swym oddziale. 

O tym, że walka o kulturę 
miejsca pracy na oddziale 28 u- 
stała i że trzeba ją wzmóc na no- 
wó, świadczy najlepiej przykład 
kunfekcji. Na tym oddziale jesz- 
cze w marcu, przed Międzynaro” 
dowym Dniem Kobiet, zakupióno 
kilkadziesiąt doniczek kwiatów, 
które ustawione zostały ma spe” 
ajalnych półkach. W sali przy” 
stròjonej zielenią ji kwiatami 
przyjemnie było pracować i Robie 
ty cieszyły się ze swego pomysłu. 
Z początku kwiatami się opieko- 
wano potem zaniedbano je, a obec 
nie — obócnie wisżą już tylko 
nagie półki, a gdzieniegdzie ster- 
dzą gołe badyle z doniczek, Nie- 
zbyt dóbrze świadczy to o oddzia- 
łowym kole Ligi Kobiet. 

Należy przyzwyczaić ludzi do 
przestrzegania porządku, ocżysto- 
ési í kultury miejsca pracy. Ja- 
kie środki zastosować, aby postu: 
laty te były realizowane, zastano- 
wić się pówinna rada zakładowa 
żoła BHP, Liga Kobiet, ZMP i 
majstrowie oddziału. M. P. 


MECZ 


na odhudowę Warszawy 


Dziś, o godzinie 16,30 wszys- 
cy pracownicy Składnicy wyro- 
bów Kapeluszniczych i . Dzie- 
wiarsko-Pończoszniczych Cen- 
trali Odzieżowej oraz pracowni 
cy Spółdzielni Pracy im. Leona 
Pakina pośpieszą wraz ze: swy- 
mi rodzinami i licznymi znajo- 
mymi na rewelacyjnie zapowia- 
dający się mecz drużyn ` piłkar- 
skich tych zakładów , pracy. 
Mecz odbędzie się na stadionie 
„Włókniarza. | 

Ceny biletów są tanie I wyno- 
szą 80 złotych, a cel meczu god- 
ny jest poparcia, ponieważ ca- 
ły dochód z tej imprezy przezna 
czony jest na Odbudowę .War- 
SzaWy. i 

A więc wszyscy, prawdziwi 
miłośnicy piłki nożnej spotkają 
się dziś na ulicy Żeromskiego, 
by oklaskiwać nowe talenty pił 
karskie. 


to pisała proso łódzka w dn. 9 września 1930 r. 


WALKI WOLNOŚCIOWE 
W INDIACH 
W ostatnich dniach ruch wolno- 
ściowy w Indiach znacznie się za- 
osfrzył. W pobliżu Kalkuty rozkrę- 


cono szyny, skutkiem czego pociąg 
wojskowy wykoleił się. W Rajaskahi 
rzucono bombę na pałac gubernato- 
ra. W Pendżabie wykryfo cały arse- 
nał rewolucjonistów. W okręgu Sa- 
tara zbuntowało się 10 tysięcy chło- 
pów, którzy zaatakowali pobliskie 
koszary wojskowe. W Rathagabar 
podczas walki z policją zginęło kil- 
kudziesięciu Hindusów. Sklepy an- 
gielskie w tym mieście zostały spa- 
lone przez demonstrantów. 


HITLER SYPIE MARKAMI., 


Gazety donoszą z Berlina, że par- 
tia Hitlera rozwinęła niesłychaną 
kampanię przedwyborczą. Hitlerow- 
cy dysponują miliardami marek, któ 
r&ch dostarcza im wielki przemysł 
niemiecki i amer rykański. Sypią; oni 
pieniędzmi na lewo, i prawo, obie- 
cując „raj na ziemi“. Tworzą przy- 
tyn na gwałt uzbrojone bojówki, 
które pozostają pod dowództwem 
oficerów Reichswehry, którzy prze- 
szli jawnie do obozu Hitlera. 


" KATASTROFAŁNY SPADER 
BRSPORTU 
Eksport towarów włókienniczych 
da w dalszym ciągu. Podczas gdy 
cze w styczniu 1930 roku wy- 
Śziono z Polski 21.718.000 ton ma- 
teriałów wełnianych, lnianych i jed- 
wabnych — to w lipcu 1930 spadł on 
dy, 2.297.000 ton. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19.15 sztuka Alek- 
sandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
£Eszteraga". 

Zniżki ważne. 

PARS 'WOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-314) 

Godz. 19.15 „Bohaterowie dnia po- 
wszedniego''. 

PAŃSTWOWY 
VTKATR POWSZECHNY 
(mł. Obrońców Stalingradu 21 
tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
AL Fr „Wielki ezłowiek do ma- 
łych interesów”. Kasa czynna od go- 

y 10 — 13 i od 16. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNLA* 
Godz, 19.15 „Córką pani Angot" 
Zmóżki ważne. 


te wg zamówień dla szkół p. 
Tom buduje dom“. 


Wartość wywozu materiałów włó- 
kienniczych w styczniu 1930 wynosi 
ła 115 milionów złotych a w lipcu 
1930 już tylko 2 miliony 900 tysięcy. 


600 ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
WŁÓKIBNNICZEGO NIE PRACUJE 

Na ogólną liczbę 2000 zakładów 
przemysłu włókienniczego, znajdu- 
jących się na terenie Łodzi i okręgu 
łódzkiego — pracują w tej chwili 
tylko 1402 zakłady. Olbrzymia ilość 
zakładów włókienniczych — sięga- 
jąca 600 — jest w obecnej chwili ca? 
kowicie unieruchomiona, Właścicie- 
le tych zakładów pobierają tantiemy 
z kartelu fabrykantów włókienni- 
czych. Bezrobotni zaś czekają na 
pracę. 

„WIATR OD MORZA“ 
NA SREBRNYM EKRANIE 

Gazety zapowiadają ukazanie się 
na ekranach polskich utworu Stefa- 
na Żeromskiego — „Wiatr od mo- 
rza”, 

TOMASZÓW 
GROZI UPADŁOŚCIĄ! 

Zarząd miejski m. Tomaszowa 
ogłosił, że w razie nie otrzymania w 
Banku Gospodarstwa Krajowego po 
życzki w wysokości 75 tysięcy zło- 
tych będzie musiał wstrzymać wszy- 
stkie prace na terenie miasta a pra- 
cowników odesłać do domu bez 
pensji. 


TRAGEDIA NA SAN DOMINGO 

Ludność wyspy San Domingo, na- 
wiedzonej w ostatnim czasie przez 
straszliwy huragan znajduje się w 
skrajnej nędzy. Co czwarty mieszka 
niec wyspy poniósł śmierć, 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „OSA* 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Sobota, dnia 9 września 1950 
roku, e godz. 19,80 „Śluby murar- 
skie“, czyli wodewil warszawski Go- 
zdawy i Stępnia, 
TEATR „ARLEKRIN* 
(uL Piotrkowska 152) 
Sobota, dn. 9 września 1950 zera, 


„Sambo i lew“. Kasa czynna od 
godz. 10, 


TEATR „PINOKIO 
(ul. Kopernika 16) 


Godz, 9 do 15. Widowiska q 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Oni mają Ojczyznę”, dod. „O ty- 

tuł mistrza”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Maskarada“, dod. „Świat 
dych Nr 12“, godz. 17, 19, 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Pustelnia Parmeńska*, II 
dod. „Przegląd sportowy 
godz. 18, 20 
(Dla młodzieży niedozwolony) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 34“ 
(Kronika Nr 37-50, „Racjonaliza- 
tor Uralskiej Fabryki Maszyn”, „Ży 
ćie pszczół”), godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21. 

REL (Legionów 2) Kino nie | 
czynne z powodu remontu. 


mło- 
21 


serja, 
Nre 3“, 


o A (Pabianicka 1738) „Sumienie“ | 
dod. „Zielone wybrzeże”, godz 18, 20] 


(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

POLONIA (Piotrkowska 67 — 
„Dwie Brygady”, dod. „Korea“ 
godz. 16.30, 18,30, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„O świcie”, dod. „Magnetyzm“, 

godz. 17.30, 20 
„(Dla młodzieży powyżej lat 144 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Pustelnia Parmeńska* I 
dod. „Młode skrzydła”, godz, 18, 
20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

REKORD (Rzgowska 2) „Córka ma 
rynarza*, dod. „Julian Marchlew- 
ski“, godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

ROMA (Rzgowska 84) „Dziś o wpół 
do jedenastej”, dod. „W piaskach 
starożytnego  Chorezmu”, godz. 
18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Maszeńka', dod. „Stonka“, godz. 
18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dni i no- 
ce“, dod. „Człowiek z Góry Wyso- 
kiej, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 18) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro: 
dzie) „Muzyka i miłość”, dod. „W 
kraju socjalizmu“, godz. 
18,30, 20,30. 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 


TĘCZA (Piotrkowska 108) „Klęska | 


szpiega”, dod. „W lasach Meszcze- 
ry“, godz, 16,30, 18,80, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WISŁA ' (Daszyńskiego 1) 
chleb powszedni”, dod. „Mazurki 


seria, |; 


16.30 | 


„Nasz || 


Chopina“, godz, 16.30, 18, 20.34. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Pieśń Tajgi', dod. „Rzeka Kama", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„SS Orzeł zaginął”, dod. „Prze 
obrażona ziemia”, godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 12 2) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) - 
„Świat się śmieje“, dod. „Pokój 
zwycięży wojnę“, godz. 16, 20,30. 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 


Oss" dni sierpnia i począ- 
tek września obfitowały w 
doniesienia reakcyjnej prasy za- 
chodnio-niemieckiej o obradach 
trzech komisarzy alianckich w Pe- 
tersbergu na temat „zewnętrznego 
i wewnętrznego bezpieczeństwa 
Trizonii', Sformułowanie to ozna 
cza po prostu remilitaryzację. Po 
tajnych konferencjach w Peters. 
bergu odbyły się również trzyma- 
ne w tajemnicy rozmowy Mac 
Cloy'a z Adenauerem, który przed 
stawił trzypunktowy projekt remi. 
litaryzacji Niemiec Zachodnich. 


Oto trzy punkty adenauerow- 


skie: 
1 Utworzenie 80-tysięcznej ar- 
mii „policji ochronnej”, kie- 
rowanej przez rząd w Bonn, uzbro- 
jenie jej w amerykańską broń ma- 
szynową i samochody pancerne. 


dostarczyć Anglia i Francja; 
Utworzenie niemieckiego 
kontyngentu w projektowa- 
nej „zachodnio-europejskiej ar- 
mii”; 
3 Zwiększenie garnizonów anie 
rykańskich w Trizonii. 
Adenauer wręczył Mac Cloy'owi 
dwa memoranda, z których jedno 
zawierało ów trzypunktowy pro- 
gram, a drugie zawierało żądania 
zmiany statutu okupacyjnego. Me 
moranda te będą rozważane na 
konferencji ministrów spraw zagra 
nicznych USA. Anglii i Francji, któ 
ra rozpocznie się w Nowym Jorku 
13 wrześnią. 


a 
g 


godz. 17 i 19.15, widowisko p. t.| | 


Umundurowania miałyby rzekomo 
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|lak pracują nasze Koła Sportowe? 


Koło Sportowe Nr 376 przy Centrali Eksportowej Wyrobów Bawełnianych 
może się już poszczycić poważnym dorobkiem 


Tow. Szymański jeden 
z założycieli Koła Nr 376 


— Koło Sportowe Nr. 376 przy 
Centrali Eksportowej Wyrobów Ba- 
wełnianych jest jednym z najlepiej 
pracujących kół w Łodzi — oświad- 
czono nam kiedyś w WKKF, toteż 
wizytacje tych najważniejszych dla 
dalszego, pomyślnego rozwoju na- 
szej kultury fizycznej ogniw orga- 
nizacyjnych, rozpoczęliśmy właśnie 
od tego koła. 


ponow 


Zwolennicy piłki nożnej 


(Program: na sobotę 9-września 1950 
woku, — 

12.04 Dziennik południowy,, 13.10 
— „Wieś bułgarska na drodze do so 
cjalizmu”, aud. w oprac, red. J. Sawie 
kiego, 18,80 Aud. szkolna dla'kl. III-IV, 
15.50 Muzyka operetkowa, 14.30 Au. 
dycja szkolna dla klas licealnych, 
15,00 Pieśni i arie kompozytorów ro 

syjskich i ukraińskich,, 15,20: Utwo- 
ry Haydna, 15.30 Audycja "dla świe. 
tlie dziecięcych — „Złóta' kaczka”, 
słuchow., 16.00 Dziennik popołudnio 
wy, 16.20 (Ł) „Jedziemy na wczasy”, 
16.25 (Ł) Arie z oper Verditego, 
kt 00 „Przy  sobocie po robocie“, 
| 18:00 Audycja: Pow. Org.. SP“, 18. 16 


w międzyczasie zaś sprawa u- 
zbrojenia Trizonii i utworzenia fa- 
szystowskiej armii niemieckiej nie 
schodzi ziłamów zachodniej prasy 
i nie przestaje być tematem wy- 
stąpień polityków z Bonn. 


Tak: np. wicekanclerz „rządu” w 
Bonn, Bliicher, powiedział na mię- 
dzynarodowym kongresie - libera- 
łów: 

„Nakazem chwili jest atakowa* 
nie. Atak musi wyjść; z naszej 
j strony, - Los Europy <zostanie zde 
cy dowany w Niemczech i dlatego 


świat musi. zaprzestać izolowania 
naszego kraju". j 
Jeszcze wyraźniej, - ‘i „dobitniej 


wypowiedział się: b. hitlerowski 
generał wojsk- pancernych, _Gu- 
derian, obecnie doradca amerykań- 
skiego sztabu generalnego. W'wy 
wiadzie udzielonym przedstawicie- 
lowi «reakcyjnego tygodnika ame- 
rykańskiego „US'News and World 
Report' Guderian powiedział, że 
kierownicza rola«w „armii euro- 
pejskiej” winna przypaść armii 
niemieckiej. Armia ta powinna o- 
perować pod niemieckim -dowódz- 
twem i posiadać swojego przedsta 
wicielą w główniej kwaterze w: ojsk 
atlantyckich. Guderian wskazał na 
wet swojego kandydata na do- 
wódcę zaciężnej armii niemieckiej. 
Jest nim znany zbrodniarz wojen- 
ny, marszałek von Mannstein. Na 
razie Mannstein siedzi w więzieniu, 
ale ta drobnostka nie przeszkadza 
Guderianowi. Mannstelin ma staż, 
który istotnie kwalifikuje go na a- 


NA BOISKU WŁÓKNIARZY 

Na dawnym boisku  Zjednoczo- 
nych, a obecnie włókniarzy, w po- 
niedziałki i czwartki w godzinach 
cd 16 do 17 panuje zwykle ożywio- 
ùy ruch. Trenują tu sekcje piłkar- 
ska i lekkoatletyczna. Jesteśmy wła 
śnie na jednym z takich treningów. 
Zwolennicy piłki nożnej w skupie- 
niu wysłuchują właśnie tajników 
tej popularnej gry, które udziela im 
instruktor. Obok przebiegają bież- 
nię ci, których pociąga lekkoallety 
ka trenując biegi krótkie i średnie, 
Na wszystkich twarzach widać ra- 
dość i zadowolenie jakie dać może 
tylko ruch na świeżym powietrzu. 


DOTYCHCZASOWY DOROBEK 
KOŁA NR. 376 


Koło Nr. 376 może się poszczycić 
niemałym już dorobkiem. 

— Posiadamy już — mówi 
sekretarz koła kol. 
żywotnych sekcji. 

— Lekkoatletyczna liczy 79 osób 
w tym 12 kobiet. 

— Siatkówkę i koszykówkę upra 
wia 86 czynnych członków oraz 12 
kobiet. Sekcja piłki nożnej skupia 
36 mężczyzn, którzy stale i systema 
tycznie przychodzą na treningi. 

Sekcja pływacka skupia 29 


nam 
Berger — pięć 


|uczeń mister 


członków, w tym 4 kobiety. Sekcja 
ta trenuje 2 razy w tygodniu na ba 
senie Włókniarzy į wreszcie osta- 
tnia sekcja tenisa stołowego zrzesza 
24 członków w tym 4 kobiety. Sek- 


w skupieniu wosichują 
uwag swego instruktora 
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Co usłyszymy przez radio 


(%) Humoreska J. Haska „Pojętny 
Williamsa“, 18.30 (Ł) 
Reportaż z Częstochowskich Zakła- 
aów Przemysłu Bawełnianego, 18.35 
(Ł) „Pieśń o Łodzi“ J, Koprowskie 
| go, 19.00 Audycja dla świetlic mło- 
dzieżowych, 19.15 Koncert, 20,00 
Dziennik wieczorny, 20. 40 Koncert 
Zespołu Tanecznego Rozgłośni Kra- 
kowskiej, 21.145 Audycja dla wsi, 
22.00 „Ludzie bezdomni“, 4 fragm. 
powieści S$. Żeromskiego, 22.20 (Ł) 
„Spędzamy przyjemnie czas „wolny 
'od pracy, 22.85 (Ł) Felieton saty 
ryczny, 22.40 (Ł) Piosenki kompozy 
torów radzieckich, 28:00 Ostatnie 
wiadomości, 23,15 „Rozmowy muzycz 
ne“ — aud, sł. — muz, 


merykańskiego „obrońcę zacho. 
dnio-europejskiej cywilizacji”, 

Tym wojowniczym wypowie- 
dziom neohitlerowskim  towarzy- 
szy zgodny chór reakcyjnej prasy 
francuskiej. Celują dzienniki par- 
tii p. Bidault. Katolicki „La Croix" 
otwarcie mówi, że „obrona zacho 
du musi oprzeć się na Niemcach”. 
„Figaro” — faszystowski dziennik, 
kierowany przez p. Mauriac, doma 
ga się równouprawnienia Trizonii, 
argumentując przy tym, że „droga 
do politycznego zespolenia Zacho- 
dniej Europy prowadzi przez armię 
europejską z udziałem Niemiec Za. 
chodnich*, Sam Bidault także wy 
powiedział się na łamach „L'Aube" 
za uzbrojeniem Niemiec. 

Jak ustosunkowuje się do tej 
sprawy Społeczeństwo Niemiec Za 
chodnich? 

Klasa robotnicza Zachodnich Nie 
miec walczy w chwili obecnej prze 
ciw polityce obniżania realnych 
zarobków, prowadzonej przez Ade 
nauera, Od czerwca ceny na pro- 
dukty żywnościowe i przemysłowe 
skoczyły o 20 proc. W chwili o- 
becnej dziesiątki tysięcy robotni- 
ków strajkuje, walcząc w ten spo- 
sób przeciw obniżaniu ich stopy 
życiowej. Nieustannie wzrasta po 
pularność ' Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. Wielkie wraże- 
nie wywołała w Zachodnich Niem 
czech wiadomość o szóstej z kolei 
obniżce cen w republice. Toteż na 
stroje wśród amerykańskich dzien 
nikarzy, obserwujących rozwój wy 
padków w Niemczech, są minoro- 


cja ta jest najmniej żywotna, a to 
z powodu tego, że brak jest nam 
świetlicy a częściowo i sprzętu.. 

A w jakich imprezach masowych 
koło wasze brało czynny udział — 
pytamy naszego rozmówcę? 

— Koło nasze brało udział w kil 
ku już imprezach masowych. Do je 
dnych z nich można zaliczyć Biegi 


Narodowe. 7 maja startowało 34 
naszych członków, którzy uzyskali 
wymagane minimum na odznakę 
SPO. 


— Natomiast 22 lipca koło nasze 
zostało odznaczone dyplomem i uzys 
kaliśmy trzecie miejsce wśród kół 
sportowych na terenie Łodzi. Jako 
nagrodę otrzymaliśmy od WKKE 
sprzęt sportowy wartości 36 tys. zło 
tych. 


PRZODOWNICY PRACY 
PRZODOWNIKAMI W SPORCIE 
A czy macie w swym zespole 

przodowników pracy? — pytamy z 
zaciekawieniem. 

— Oczywiście, Ob. Władysław Za 
rożny może być wzorem dla wielu 
działaczy sportowych. Swą postawą 
i pracą przyczynił się w znacznym 
stopniu do  umasowienia sportu 
wśród robotników. Również ob. Sta 
nisław Misiek, Henryk Bajor f tow. 
Stefan Jaroszczak czynnie udziełają 
się i poświęcają wiele godzin nad 
podniesieniem dyscypliny wśród 
sportowców, a swą przykładną posta 
wą sportowca dają dobry przykład 
pozostałym kolegom. 

— Wszyscy zgodnie interesują się 
poszczególnymi sekcjami, starają się 
o to aby członkowie tych sekcji nie 
opuszczali treningów oraz dbają o 
to, aby jak najwiecej kobiet wcią- 
gnąć do sportu. 


KOŁO SZKOLI WŁASNYCH 
INSTRUKTORÓW 


— Koło nasze szkoli także dla 
swych sekcji nowych instruktorów 
— mówi nam tow. Szymański je- 


den z założycieli koła. Obecnie na 
kursie w Złocińcu znajduje się ob. 
Edward Nastałek, który wróci jesz 
cze w tym miesiącu jako wyszkolo 
ny, pełnowartościowy instruktor, 
który zdobytą wiedzę na kursie bę- 
dzie przekazywał swym kolegom. 


KILKA SŁÓW POD ADRESEM 
ZS „SPÓJNIA* 


Zdawało by Się, że w Kole Nr 376 
wszystko układa się pomyślnie, a je 
dnak i to koło posiada jeszcze wiele 
kłopotów. Do niedawna nie miało 
boiska (boisko otrzymali do trenin- 
gu od włókniarzy dzięki społecznie- 
mu podejściu członka zarządu tego 
zrzeszenia ob. Jóźwiaka przyp. red.), 
a i zrzeszenie Spójnia, do którego 
koło należy, nie bardzo interesuje 
się podobno jego osiągnięciami i bra 
kami. Sądzimy jednak, że zarząd 
ZS „Spójnia“ zmieni obecnie swój 
stosunek do Koła, Nr. 376 i będzie 
mu ułatwiał, a nie utrudniał pracę. 

Pamiętajmy, że roztaczając tros- 
kliwą opiekę nad kołami przyczyni 
my się do tego, że kultura fizyczna 
i sport obejmą wkrótce wszystkich 
ludzi pracy. 


|Mannstein — kandydatem na fiihrerah 


we. Walter Lippman, publicysta 
„New York Herald Tribune” stwier 
dza, że nadzieje na „dostarczenie 
przez Niemcy w szybkim tempie 
piechoty, brakującej Stanom Zje- 
dnoczonym, są w chwili obecnej 
czystą fantazją” ze względu na 
„brak entuzjazmu wśród mas nie- 
mieckich dla odbudowy masowej 
armii”. 


Ten sam dziennik zamieścił ko- 
respondencję z Zachodnich Nie- 
miec, w której znajdujemy taką 
ocenę nastrojów tamtejszego spo- 
łeczeństwa: „Za granicą popularna 
jest opinia, że naród niemiecki go- 
tów jest do błyskawicznego wło- 
żenia munduru i do wyprawy na 
nową wojnę. Natomiast wszyscy 
politycy i działacze związkowi w 
Niemczech Zachodnich twierdzą 
zgodnie, że koła mające taki po- 
gląd na sprawę, tragicznie się my- 
lą”, 

„New York Times” pisze otwar- 
cie z nieukrywanym żalem. że „klę 
ska i zniszczenia wojenne przynio- 
sły niewiarogodne wręcz zmiany 
w poglądach Niemców na wojne“, 


Tak więc podstawowa masa lu- 
dności zachodnio-niemieckiej ma 
zgoła inny pogląd na interesy Nie 
miec, aniżeli politycy z Bonn. W 
masach ludności wzrasta niechęć 
do wojny i do jej organizatorów. 
Jest to niewątpliwie cios dla prze- 
różnych Guderianów i Mannstei- 
nów, a przede wszystkim dla ich 
amerykańskich mocodawców. 

P. M, 


| Dziś spotykamy SIĘ WSZYSCY 
na boisku „Włókniarza” 
no meczu 


RSW „Praso“ 


Ubezpieczalnia Społeczna 


Dziś, w sobotę, dnia 9. 9. 50, 
o godz. 15 na boisku „Włók- 
niarza”, Kilińskiego 188, od- 
będzie się ciekawy mecz 
piłkarski pomiędzy drużyną 
RSW „Prasa“ — Zakłady Gra" 
ficzne w Łodzi, a drużyną 
Ubezpieczalni Społecznej. 

Dochód z meczu przeznaczo- 
ny na cele społeczne. 


I Krok Bokserski 


w Rudzie Pabianickiej 


Dzisiaj, o godz, 18, w ogrodzie przy 
świetlicy ZPB im. Armii Ludowej, ul. 
Pabianicka 184, odbędą się zawody 
półfinałowe pn. „Pierwszy Krok Bo- 
kserski” (III grupa). 

W zawodach biorą udział zawodni- 
cy WZKS Wełna i WZKS „Naprzód”. 


Dnia 10 września rb. o godzinie 11 
rano na tymże ringu odbędą się walki 
finałowe. 


Na odbudowę Warszawy 


grają dziś koła sportowe 


Dzisiaj o godzinie 15 na boisku przy 
ul Tylnej Nr. 7 odbędzie się mecz 
piłkarski pomiędzy kołami sportowy 
mi CHP Spożywczego, a Centralą Ek- 
sportową Wyrobów Bawelnianych. 

Dochód z meczu przeznaczono ne 
odbudowę Warszawy. 


Na walczącą Koreę 


Drużyna piłkarska Koła Sportowego 
przy Przedsiębiorstwie Remontowo- 
Budowlanym Przemysłu Bawełniane- 
go rozegrała mecz towarzyski z dru- 
żyną piłkarską Ośrodka Konfekcyj- 
rego Nr. 4 przy ul, Sterlinga ulega- 
jąc w stosunku 1:3. 

Dochód z powyższego spotkania w 
wysokości 7,750 zł. przeznaczony z0- 
stał na rzecz walczącej Korei. 

J. Binder, 
korespondent „Głosu”, 


Dziś rozpoczynają się 


mistrzostwa gimnastyczne 
związków zawodowych 


Dzisiaj na stadionie Widze- 


wa (a w razie niepo- 
gody w hali na Widzewie) roZ- 

oczynaja si ólnopolskie mi- 
RAK: kosę OO zak 

W mistrzostwach biorą udział 
najlepsi nasi gimnastycy z mi- 
strzynią świata Heleną Rakoczy 
i mistrzem Polski Gacą na czele, 

Początek mistrzostw o godz. 10 
rano i 15 po południu. 


Nasi korespondenci 
piszą... 


Dnia 5 września 1950 r. drużyna 
siatkówki męskiej PRB rozegrała na 
boisku własnym mecz towarzyski z 
drużyną mistrza okręgu łódzkiego kół 


sportowych „TECHNOZBYT”, ulega 
jąc jej w 5 setach 15:11, 4:15, 10:15, 
16:14, 13:15. 


Mecz słał na wysokim poziomie i 
był niezwykle zacięty, 

W 4 secie goście prowadzili 13:4, 
pomimo tego jednak drużyna nasza 
wygrała go 16:14. 

5 set rozegrany został przy zapada- 
jącym zmroku, co niewątpliwie wpły- 
nęło w kofńicowej fazie na obniżenie 
poziomu gry. 

Zawody prowadził sędzia Polskiego 
Związku Piłki Ręcznej ob. Zającz- 
kowski — b. dobrze, 

Mecz rewanżowy planujemy roze- 
grać w przyszłym tygodniu na boisku 
LZS w Tuszynie. 

Binder, 
korespondent „Głosu 


GŁOS 
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